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Prace m inisterstw
spraw lagraiilcisgcei fi sprawiedl.

przed toram koinisfi budżetowe! Sefmu
Warszawa 12. 1 (PAT). Po przerwie świą*

tecznej sejmow'a komisja budżetowa rozpaś
częła wcz'oraj prace o godz. 10 rano nad bud*

żetem Ministerstwa Spraw Zagranicznych.
Po załatwieniu szeregu spraw formalnych

g los zabrał podsekretarz stanu w MSZ. p.
Beck, oświadczając iż SZEREG WYDARZEŃ

MIĘDZYNARODOWEGO ZNACZENIA
ZMUSIŁ NASZYCH PRZEDSTAWICIELI
DO PRACY SZCZEGÓLNIE INTENSYW*
NEJ. W ywołało to konsekwencje budżetowe,
wyrażające się w wydatkach na podróże służ*

bowe i telegramy.
Nasze placówki zagraniczne musiały rów

nież stanąć do pracy w obronie naszych ryn*
ków zbytu i to placówki dyplomatyczne, któ

re m ają bezpośredni dostęp do czynników
rządowych.

Nasza służba konsularna, której glównem
zadaniom jest opieka nad obywatelami Kzpli*
tej zagranicą sprostać musiała również w ro*

ku obecnym szczególnie ciężkim zadaniom.

We Francji naprzyklad akcja nasza zdołała

przenieść znaczny procent emigrantów z fabry
ki kopalń do pracy na ro(i i złagodzić znacz*

nie los naszych obywateli pracujących na

tamtejszym terenie. Jednakże trzeba bylo ro

bić wysiłki oszczędnościowe, w iększe naw'et,
niż na to wskazywały warunki pracy,

Do oszczędności racjonalnej zaliczyć nalc*

ży zmniejszenie placówek konsularnych, k t ó *

rych egzystencja została potwierdzona przez

życi'o'we potrzeby, dalej redukcja etatów, wy*
nosząca ogółem 122 etaty i 44 nie obsadzo*

nych. Odrębny dział oszczędności stanowi

zniżka uposażeń w dziedzinie wydatków Mini*

sterstwa,. dochodząca do 40 proc. Dok'onano

dalszej oszczędności za c-enę zmniejsze-nia uży
teranej pracy.

Do tej grupy zaliczam skasowanie dwóc'h
konsulatów w Stanach Zjedn. i konsulatu i v

Capetown — jedynej. naszej placówki w po*
ludniowej Afryce. Jest to już ofiara Min. Spr.
Zagr. dla ministra skarbu, który okazał się
jednym z największych naszych dyplomatów
podnoszą-cych prestiż naszego państwa na zę*
wnątrz.

Po przemówieniu p. wiceministra Becka

zabrał głos referent budżetowy Min, Spraw
Zagr. poseł Walewski (BBWR). Referent pod*
k r e ś lił, że wzrastający ciężar gatunkowy pań*
stwa polskiego wymaga coraz więks-zego za*

kresu pracy MZS. Mimo to budżet Minister*

stwa wynosi tylko 44.567.000 zł., czyli o 6 i

pół miljona mniej, niż budżet w roku 1931*32

W obecnych stosunkach cala prąca pionierska
w dziedzinie handlu zagranicznego koncern

truje się na naszych placówkach konsularnych
Fundusz prop-agandy wynosi na rok na*

stępny 4.260.000 zł, Powinnoby to raczej no*

sić nazw ę funduszu kontrpropagandowego. -

Jesteśmy bowiem świadkami wzrastającej w

obecnym roku propagandy antypolskiej i pro
pagandy rewizjonistycznej. T u m ó w c a szcze*

gółowo omawia fundusz propagandowy Rze*

szy Niemieckiej, który wynosi ok'oło 20 tniljo
nów marek. Szereg niemieckich instytucyj
naukowych uprawia pod płaszczykiem badań

naukowych propagandę rewizjonistyczną, a

specjalnie zorganizowane organizacje społecz
ne utrzym ują się w znacznej mierze ze skła*

dek nie-mieckiego s-połeczeństwa,
W dyskusji jaka rozpoczęła się następnie

przemawiali pos. Kwapiński, Oleśnicki (Ukr.)
Zielińs-ki (KI. Nar.) Rytnar (KI, Nar.) Roz*

maryn (KI. Żyd.) poezem zabrał glos p wice*

minister Beck i odpowiadaj'ąc na zarzuty, -

itwierdził że obecne instrukcje ministerialne

podkreślają stale placówkom dyplomatycz*
nym obowiązek -śledze-nia i informowania o

życiu gospodarczem zagranicy, Ministerstw o

zdaje sobie sprawę z zachodzących zmian w

polityce międzyn-arodowej i odpowiednio na*

stawia swą organizację.
Po przemówie-niu sprawozd-awcy posia Wa*

lewskiego przyjęto w głosowaniu wnioski o-sz

czędnościowe referenta.

Po przerwie obiadowej komisja roz-poczę*
la swe obrady o godz. 5 popoł, W godzinach
popołudni'ow ych przystąpiono do budżetu
Min. Sprawiedl, Referent poseł Saidler omó*

w i ł prace legislatywne Ministerstwa w dziedzi
nie prawa cywilnego, karnego i międzynaro*
dowego, następnie zaś prace komisji kodyfL
kacyjnei. Niesłuszne bylo stanowisko pewnci
go odłamu prasy — mówił referent — która

przedwcześnie porus-zała zagadnienie projeks
tu ustawy prawa małżeńskiego oraz która iu

czyniła odpowiedzialnym za ten projeki mini*

sira, wzgl, Ministerstwo. Następnie referent

poruszał kwestję wymiaru sprawiedliwości i

wykazał w tej materji pewną łączność z ogól
ną sytuacją gospodarczą, którą obecnie prze*
żywamy. Następstwem kryzysu gospodarcze*
go w tym kierunku jest bardzo poważny przy
rost spraw w sądownictwie.

Na terenie całej Polskj wchodzi w życie
z dniem 1 stycznia 1933 nowa jednolita pro*
cedura cywilna, która umożliwi szybsze ukoń

cze-nie przewodu sądowego oraz wprowadzę*
nie dalszych oszczędności budżetowych przez

zmniejsze-nie etatów sędziów i urzędników.
P r z ec h'o dz ąc do kwestji więziennictwa, re*

ferent oświadczył, że cyfra zaludnienia wię*
zień w roku 1931 wahała się między 34 a 40

tysięcy więźniów karnych i śledczych, j e d n a k

około jedną część wszystkich więźniów stano

wia więźniowie tzw. krótkoterminowi, karani

za przekroczenia karno*administracyjne, kar*

no*skarbowe i drobniejsze przekroczenia karne

Po przemówieniu referenta ZABRAŁ

GŁOS P. MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI
MICHAŁOWSKl, który omawiając zarządzę*
nta oszczędnościowe, podkreślił, że w preli*
minarzu uwzględnione są tylko niez-będne po

trz-eby, a sumy preliminowane są zupełnie
r e alne . . Zmniejszenie wydatków rzeczowych
przeprowadzono we wszystkich pozycjach z

wyjątkiem wyżywienia więźniów. D o red uk cji
etatów sędziów i prokuratorów przystąpi! p.
minister z ciężkiem sercem, gdyż raczej nie*

zbędnem było-by znacznie powiększyć etaty.
Jeśli mimo to zmu-szony względami budżeto*

wymi zde-cydowałem się na ten krok, to u*

czyniłem to w p(rzeświadczeniu, że ciała usta*

wodawcze pomogą Ministerstwu przy uchwat
laniu ustaw kióre pociągnęły za sobą obciążę*
nie sędziów. Dalsze nowele dotyczą ustaw ka-r

nych, s-karbowych i karnosadministracyjnych.
Nowe przepisy pozwolą na' zredukowanie 58

stanowisk sędz-iów śledczych. Pa-n minister

przekonany jest że z kryzysu wyjdziemy zwy
cięsko i wówczas będzie uważał Za swój oboe

wiązek wyątąpić z wnioskiem o polepszenie
plac w sądownictwie.

Twórzmy atmosferę spokofn,
trwałości i zaufania

a zapaniife poicóf na Swlecie"
Przgfęcie mm cześć misi. Zaleskiego wydane przez dziennikarzu

zagranicznych w Warszawie
Warszawa, 12. 1. (PAT), Wczoraj w Re­

sursie Kupiec-kiej odbyła się śniadanie, wyda­
ne przez klub korespondentów zagranicznych
w 'Warszawie na cześć p. min. spraw zagr

Zaleskiego.
W śniadaniu tem, w którem uczestniczyło

około 80 osób o-prócz korespondentów zagra­
nicznych oraz prezesów organizacyj dziennikar­
skich w Polsce, wzięli udział m, in, pp, mini­
strowie Jan Piłsudski, Janta-Pofczyńsld, Ję-
drzejewicz, Boerner, Kiihn, podsekr. stanu

Beck, podsekr. stanu Starzyński, marszałkowie

Sej'mu i Senatu, prezesi komisji spraw zagr,

książę Radziwiłł i Lubomirski, liczni ministro­
wie pełnomocni obcych państw, prezydent mia­
sta Słomiński oraz wyżsi urzędnicy MSZ i re­
sortów gospodarczych.

Podczas śniadania imieniem dziennikarzy
zagranicznych wygłosił przemówienie prezes
kiubu red. Imannel Birnbaum, w którem po po­
witaniu gości powiedział m, in.: Do klubu na­
szego należą dziennikarze najróżnorodniejszych
krajów o poglądach być może jeszcze bardzie!

różnorodnych. Dlatego nie mam prawa zajmo­
wać tu stanowiska politycznego. Jedynie meto­

dy naszej pracy zawodowej łączą na wspólnej
platformie Wahamy się, że się tak wyrażę
pomiędzy dwoma biegunami. Jeden z naszych
największych kolegów święty Augustyn powie­
dział ,,res tantum intellegitur, ąuantum diligi-
tur". Słowa te nie straciły nic ze swej aktual­
ności. Pozostały one naszcm hasłem w stosun­
kach z Polską w której żyjemy i o której pi­
szemy, ale dziennikarz nie zawsze jest świę­
tym i dlatego to oddanie się. o którem mówi­
łem nie zawsze jest tak doskonałe, jak miłość,
0 której mówił apostoł, który wierzy we wszyst
kich, ma nadzieję na wszystko i cierpi za

w'szystko Nie oddanie się przedmiotowi nasze­
go zawodu i postanowienie zachowania bez­
stronności — oto dwa elementy niezbędne, by
każdy z nas mógł być łącznikiem pomiędzy
narodem polskim a własnym.

W odpowiedzi na to przemówienie p, mi­
nister Zaleski wygłosił następującą mowę: P

prezes Birnbaum słusznie wskazał na szczytną
1 odpowiedzialną rolę społeczną, jaką winien

odegrać dziennikarz — dodałbym — koresp-on­
denci zagraniczni w szczególności. P ow ołał się
też p, prezes na słowa św. Augustyna ,,res tan-

tum intellegitur ąuantum diligitur", zastrzega­
jąc się zarazem, że miłość dziennikarza musi

być z konieczności różną od miłości ewan­
gelicznej, apostolskiej miłości pełnej wiary i

cierpliwości, zwłaszcza z tą cierpliwością źle

się dziś dzieje, gdy cierpliwość ludzka iest wy­
stawiana na tak ogniową próbę. Nie sprzeci­
wiałbym się jednak porównaniu roli dzienni­
karza do ro li apostoła. Przeciwnie, sądzę, że

obecnie bardziej niż kiedykolwiek taki cel po­
winna sobie wytknąć prasa światowa.

Bez stworzenia atmcsfery spokoju, trw ało­
ści i zaufania, pokój międzynarodowy pozosta­
nie czczem słowem. W obec powszechnego
kryzysu gospodarczego w przededni-u konferen­
cji rozbrojeniowej należy zastanowić się powa­
żnie nad kwestją kryzysu zaufania i znaleźć

realne środki Na konferencji rozbrojeniowej
delegacja polska dążyć będzie do zwiększenia
gwarancji bezpieczeństwa międzynarodowego
przez wzmożenie kontroli, uniemożliwiaiącej
nadużywanie wzajemnego zaufania oraz przez

zapewnienie należytego posłuchu postanowio­
nym zobowiązaniom międzynarodowym- Pra­
gnęlibyśmy- aby do współpracy przy-stąpiły
wszystkie państwa bez względu na różnice

ustrojowe i dotychczasowe ich ustosunkowanie

się do Ligi Narodów Uszanowane być muszą
również pewne o-drębności ustroj'owe politycz­
ne i administracyjne. Konferencja rozbrojenio­
wa poprzedzi inne ważne narady międzynaro­
dowe. Mam tu na myśli zbliżające się obrady
w Lozannie oraz sesję Rady Ligi Narodów

Omawiając kwestję stosunków polsko-gdań-
skich, p. m inister Zaleski stwierdził, że są one

symptomem niezdrowej atmosfery. Czynniki,
które posiadają obecnie w Gdań-sku dominu­
jący wpływ na życie polityczne, nie wykazują
poszanowania dla statutu W ielkiego Miasta,
będącego po-dstawą jego istnienia.

Omawiając kwestję rokowań z ZSRR W

sprawie paktu o nieagresji, p minister podkre­
ślił, iż nie jest pożądanem dla atmosfery ro ­
kowań mówienia o nich w trakcie ich trw a­
nia. P. minister podkreślił tylko, że rokowa­
nia te rozwijają się pomyślnie.

D ooh ola pafein polsko-sowieckiego
(o) Warszawa, 12. I . (Tel. wł.) . Spra­

wa zawarcia polsko-sowieckiego paktu o

nieagresji budzi w prasie niemieckiej du­
że zainteresowanie Dowodzi tego wia

domość jednej z agencyj niemieckich,
która na podstawie informacyj z miaro­
dajnego źródła donosi, że pakt polsko­

sowiecki o nieagresji ma być już parafo­
wany ł przygotowany do podpisu. Jest

on, według informacyj niemieckich, wzo­
rowany na pakcie francusko-sowieckim.

Według tychże informacyj niemieckich

Polska miała zrzec się arbitrażu, zado.

walniając się komisją polubowną.

Briand wraca da zdrowia
Paryż, 12. 1. (P A T). W najbliższem

otoczeniu Brianda zapew niają, o po*
prawieniu sie stanu jego zdrowia na

tyle, że będzie mógł prowadzić dalej

sprawy zagraniczne Francji. D odają
również, że nie złożył on dymisji, a

tekę oddał prem jerowi do dyspozycji
na wypadek dymisji całego gabinetu.

l tomGamllrtego osadzonow wlezienia
(o) Londyn, 12 . 1 , (Teł. wł.). Z Indy,i

o tioszg, iż wczoraj zostały aresztowane

żona Gandhiego i panna Patel, córka prze­
wodniczącego kongresu panindyjskiego.
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Ma ramie broń!
,,Berliner Tageblatt", omawiając kon­

ferencję. Bruninga i Groenera z Hitlerem,
podkreśia niezwykłość nietyłko samego

faktu, lecz i towarzyszących mu okolicz­
ności. Jak okazuje się bowiem, H itler zo­
'stał wezwany do Berlina przez Groenera

telegraficznie i odbył z nim jeszcze we

środę tajną konferencję. Rozmowa ofi­
cjalna przywódcy nacjOnalnych socjali­
stów z Brtiningiem odbyła się. nazajutrz,
we czwartek. Po tej zasadniczej rozpra­
wie nastąpił szereg poszczególnych kon­
ferencyj: Briining przyjął przywódców
partji socjal-demokratycznej Breitscheida

i Weisa, którzy wyrazili gotowość uchwa­
lenia ustawy, przedłużającej okres prezy­
dentury Hindenburga pod warunkiem, iż

rząd Rzeszy nie uczyni na rzecz innych
stronnictw żadnych ustępstw dla pozy­
skania innych głosów dla swego projektu.
N'astępnie kanclerz przyjął dr, Dingel-
dey'a, przywódcę niemieckiej partji ludo­
wej, i w niedzielę miał konferować z

przedstawicielami innych partyj centro­
wych oraz z Hugenbergiem. Hitler ze

swej strony konferował z kierownikami

Stahlhelmu, z ministrem finansów Die­
trichem i przez dwa dni prowadził roko­
wania z Hugenbergiem. W sobotę wre­
szcie kanclerz Briining konferował pono­
wnie z Hitlerem w obecności dr. Fricka

oraz Trewiranusa.

Swabolicziii* Prezydent
i icombinacia

Hrucning-Sliiideiiliiirg
Jaki jest przedmiot tych niezl'iczonych

konferencyj?

Rząd Rzeszy pragnął sprołongować
czas urzędowania prezydenta Hindenbur-

ga, co bez osiągnięcia % głosów Reichs­
tagu byłoby nie do przeprowadzenia. Aby
więc uzyskać potrzebną ilość głosów,
nieodzowne było porozumienie sic, z H it­
lerem, którego stronnictwo posiada 107

głosów w parlamencie.
Hitler postawił swoje warunki: roz­

pisanie wyborów do sejmu pruskiego i

Reichstagu, oraz zdecydowanie neustęp-
łiwe stanowisko rządu Rzeszy na konfe­
rencji w Lozannie.

Nowe wybory byłyby w chwili obec­
nej prawdziwą katastrofą dla Niemiec.

Upadek rządu Briininga w przededniu
Lozanny i Genewy grozi najpoważniej­
szemu dla Niemiec konsekwencjami. Przy
naładowan-ej elektrycznością atmosferze

międzypartyjnej nienawiści, wybuch wal­
ki wyborczej, która rozegrałaby się MIE­
DZY SWASTYKĄ A CZERWONĄ
GWIAZDĄ z cechującą oba te stronnic­
twa brutalnością i okrucieństwem, mógł­
by mieć skutki zupełnie nieprzewidziane.
N'ic też dziwnego, że rząd obecny w po­
wodzi konferencyj i rokowań szuka spo­
sobu wyjścia ze splątanej gmatwaniny.

Prs*wobaeuiBasIs iiiii
Drugie żądanie Hitlera odnośnie do

bezapelacyjnie twardego stanowiska rzą­
du w sprawie reparacyj zostało natych­
miast spełnione: Kanclerz Briining ofi­
cjalnie zawiadomił ambasadorów Francji
iWielkiej Brytanji w Berlinie, aby uprze­
dzili swe rządy, żeNIEMCY NIE ZGO­
DZĄ SIĘ NA ŻADEN KOMPROMIS

REPARACYJNY W POSTACI MORA-

TORJUM, LECZ ŻĄDAĆ BĘDĄ CAŁ­
KOWITEGO ANULOWANIA OD­
SZKODOWAŃ WOJENNYCH. Wśród

miarodajnych czynników brytyjskich pa­
nuje obawa, że stanowisko, zajęte przez

rząd niemiecki, wogóle uniemożliwi od­
bycie konferencji reparacyjnej.

Oświadczenie Briininga wywołało
piorunujące wrażenie zwłaszcza we Fran­
cji, gdzie w chwili obecnej, po śmierci

'ministra wojny Maginota i ustąpieniu
Brianda, odbywa się rekonstrukcja gabi­
netu.

Jak donosi ,,Bei'łiner Tagebiatt", kan­
clerz Briining oświadczył w ostatnio u-

- dzielonym wywia'dzie, że nie należy mieć

żadnych wątpliwości co do stanowiska

odmownego delegacji niemieckiej na kon­
ferencji reparacyjnej. Delegacja niemiec­
ka domagać się będzie w Lozannie, aby
mocarstwa wyciągnęły konsekwencje z

raportu rzeczoznawców bazyleiskich. Ra­
port ten, zdaniem kanclerza dowodzi, że

położenie Niemiec wymaga podjęcia na-

Syehmtastcwepo przez wszystkie rządy

wspólnych wysiłków, wykazując zaś fak­
tyczną niewypłacalność Niemiec i zwią­
zek przyczynowy między reparacjami a

obecną sytuacją, zawiera wytyczne, któ-

remi się powinny kierować rządy przy
swoich decyzjach, Jasncm jest — twier­
dzi Briining — że położenie Niemiec u-

niemożliwia im kontynuowanie spłat po­
litycznych. Każda próba dalszego utrzy­
mania systemu tego rodzaju spłat poli­
tycznych musi więc PRZYJĄĆ ZŁY OB­
RÓT." NIETYŁKO DLA SAMYCH

NIEMIEC, LECZ RÓWNIEŻ I DLA

CAŁEGO ŚWIATA. W końcu kanclerz

oświadczył, że rząd Rzeszy w takich wa­
runkach może tylko zwtócić się do in­
nych zainteresowanych r'ządów z żąda­
niem, aby nie szukano rozwiązań kom­
promisowych, niemożliwych już w obec­
nej chwili do zrealizowania.

,,Berl. Tageblatt11 podkreśla, że wła­
ściwie nic sensacyjnego się nie stało,
gdyż Briining oświadczył ambasadorowi

angielskiemu Rumboldowi to samo, co

już niejednokrotnie Niemcy zaznaczały:
— że dalsze spłaty reparacyj są niemoż­
liwością. Nie należy w'ięc tego oświad­
czenia przyjmować jako ULTIMATUM,
lecz jako jeszcze jedno stwierdzenie

ZNANEJ TEZY NIEMIECKIEJ.

Rokowania międzypartyjne w Berli­
nie nie są jeszcze zakończone. Zależnie

od ostatniego ukształtowania się sytuacji
na terenie wewnętrznym — oświadczenie

Bruninga o niewypłacalności Niemiec bę­
dzie albo rozdęte do rozmiarów ultima­
tum , albo też ścieśnione do zakresu

skromnej a delikatnej propozycji ze stro­
ny rzekomo ,,pełnego najlepszych chęci
i ochoczego do spłaty swych długów'",
aczkolwiek ,,smutnego i cierpiącego"
dłużnika ...

Zdemaskowanie
Berlina

Jedno jest pewne: — maska została

ostatecznie zdarta z oblicza Niemiec, a

ujawnione przez nas w jednym: z po­
przednich numerów naszego pisma rewe­
lacje senatora Eęharda o zawrotnych
zbrojeniach niemieckich, wymagających
10-ciu MILJARDÓW FRANKÓW RO­
CZNIE, sąjaskrawą ilustracją clo oświad­
czenia Briininga o niewypłacalności"
Niemiec.

Bez względu na to, jakim torem po­
toczą się dalsze wypadki — a pamiętać
należy, że. żyjemy w epoce błyskawicz­
nej, - dla nas,, którzy tu na Pomorzu

stoimy na najbardziej wysuniętym po-

Amiiasaiior angielski
w Berlinie

sir Horace PnmlMild

któremu kanclerz Rzeszy Bruening ztożyi sen

. . sacyjne oświadczenie.

stcrunku strażniczym, jeden jest tylko
nakaz chwili:

NA RAMIĘ BRON!

Broń jednolitej', zwartej spoistości
moralnej, z jaką stać musimy wszyscy 'w

jednym szeregu i na jednym.froncie, - -

broń zimnego i spokojnego opanowania
nerwów', broń gotpwości na wszelkie kon­
sekw'encje mIedzvnarodowvch powikłań,

Z.M.

Po liiiiicnbcrde - nowo firoaa
ł!Bomba" Brueninga w scenie prasy paryskie!
Na prowokacy'jne oświadczenie kancle­

rza Brueu'imga odpowiadają pisma paryskie
dobitnie i osino,

,,Le Temps" stwierdza, że oświadcze­
nie to jest ,,aktem szaleństwa polityczne­
go11, Jeżeli Niemcy — pisze ten dzien­
n ik — rzeczyw'iście zajmą taką pozycję w

Lozannie, będzie to równoznaczne z zer-

wan'em wszelkich zasad, na jakich opiera­
ją się wzajemne stosunki pomiędzy naroda­

mi. Postępowanie Rzeszy zabije możliwość

odbudowy przedewszystkiem samych Nie­
miec, dla których wszystkie traktaty i umo­
wy nie są niczem śmiem, jak tylko ,,świst­
kiem papieru",

,,Echo de Paris" apeluje, że ,,na-leży
skończyć wreszcie Z FIKCJĄ POROZU­
MIENIA FRANCUSKO - NIEMIECKIE­
GO",

,,Petit Parisiea" podkreśia, że nieprze-

jednane stanowisko Nie'miec w sprawie re­
paracyj może natrafić w Lozannie na opór
ze strony Francuzów, który nie przyczyn-

się do uregulowania an* interesów Rzeszy
ani interesów wierzycieli prywatnych Nie­
miec. Jednoeżeśme ostrzega N'emcy, że

ich nieprzejednany ton może je doprowa­
dzić do całkowitego bankructwa,

,,Łe M atln" p"'sze, że grę Brueninga
trze'ba śledzić bacznie w przeddzień kon­
ferencji reparacyjnej.

,,Le Journal" uważa, że o ile chodziło­
by o nowy powód konieczności porozumie­
nia się między sobą, wierzycieli przed przy­
stąpieniem d*o rokowań z Niemcami, to do­
starcza go zapowiedziany przez dłużnik*

opór,
,,Paris Midi" określa oświadczen'e Brue-

nlnga jako wyraz buntu. Jest to manewr,

uczyniony w porozumieniu ,z pewnemi ger-
manolilskiemi kołami' angielskiemu, zwłasz­
cza finansistami z otoczenia Montague Nor­
mana, ażeby zerwać ipo,rozumienie francu­
sko - angielsk-e, zmierzające do utrzyma­
n'a planu Younga, Znamiennym jest
fakt, pisze dziennik, że poufna informacja,
udzielona w tej sprawie została przez Brue

ninga jedynie ambasadorowi angielskiemu,
Radykalny ,,ŁIOeuvre" zaznacza, że

Francja będzie oczekiwała z równym spo­
kojem, jak i jej sąsiad wschodni ewentual­
n'ych wyników U'chylenia się Niemiec od

płacenia długów.
Socjalistyczny ,,Populaire" 1 utrzymuje,

że następstwa ośw'adczenia Bruertśmga
mogą być fatalne zarówno dla Niemiec, jak
i całej Europy.

Prześladowanie Poloków
110lefwie

dzieleni ministra oiwiain
Niedawna kompromi'tująca walka władz

łotewskich z organizacjami poiskiemi ua Ło-t*

wie przybrała obecnie poprostu formę pogro
mu życia kulturalnego i szkolnictwa mniej*
szościowego.

Inicjatorem tej akcji jest propagator idei...

Pan — Europy, m inister oświaty A. Kemynsz
który radykalnie wprowadza w życie swą do*

ktry nę o asymilacji mniejszości narodowyc'h
z łotyszami...

Walka z ruchem kulturalnym mniejszości
prowadzona jest pod płaszczykiem ciężkiego
położenia gospodarczego Łotwy. Rząd uchwa*

lił projekt budżetu ministerjum oświaty, —

przyczem obcięto lub całkowicie skreślano

fundusze na cele szkolnictwa i oświaty mniej
szościowej . Przedewszystkiem więc skreślo*

no sumy na pom'oc dla szkół rzemieślniczych
.i technicznych, ponadto zaś obcięto zapomogi
dla seminarjów nauczycielskich.i szkół śręd*
nich i powszechnych. Szkoły rzemieślnicze zo

staną włączone do szkół ł'otewskich, który m

przekazano również subsydia, co ma dać osz*

czędności około 34.000 łatów a zamiast od*

rębnych seminarjów nauczycielskich, od sierp

'nia rb. mają być tylko otwarte specjalne kła*

sy przy ł'otewskich semimarjach; oddział poi*
Ski funkcjonować będzie przy seminarium w

'Dynaburgiu. Równocześnie^' ,,zlikwidowa no
"

'stanowiska inspektorów mniejszościowych
szkolnych obok tego zaś podlegają redukcjom
wydziały mniejszościowe w min. oświaty; —

wskute'k tego w wydziale polskim pozostawia
no tyl'ko 3 urzędników.

Oszczędności dotknęły i teatry. Oto gdy
np. w roku budżetowym 1929*30 teatr polski
otrzymał 15 tys. łatów suibsydjum, to W 1931
— 1932 zmniejszano tę sumę do 10.000 łatów

a obecnie i ten mały fundusz skreśl'ono cak

kowicie. Subsydjowany teatr tylko z trudem

mógł związać koniec z końcem, teraz więc
zamknięcie jego jest nieuchronne.

I ten prawdziwy pogrom szkolnictwa i

życia kulturalnego mniejszości spotyka się
właśnie z oświadczeniem p remjera Skujenieva
który twierdzi, że wiądzę nie ograniczają swo

body k'ulturalne go ro zwoju mniejszości i ich

niezależności w sprawach przygotowania nau

iczycłcli szkól narodow'ych!!!

Po zgonie min.
w siedzibie

Współredaktor .,Petit Parisien" natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o zgonie min.

Maginota udał się do miejscowości Sampigny,
gdzie przebywa obecnie b. prezydent Poincare.

Posiadłość.Poińcarego ,,Lo cios", dom prosty
i obszerny, o fasadzie z czerwonej cegły, k ró­
luje nad niewielką -gminą. Naokoło roztacza

się wielki park; panuje cisza i spokój.
,,Lokajowi - pisze redaktor ,,Petit Pari-

sien" — przedstaw'iam powód mojej wizyty:
zgon m inistra wojny, pochodzącego również z

departamentu Mousy. Pociechą będnie dla

wszystkich głos tego, który w chwilach naj­
bardziej tragicznych dla Francji pozostawał
wiernym obrońcą kraju" . Jak przewidywałem,
odpowiedź była odmowną,. Lokaj usiłuje r w

*

.

Pairacai'ć'gw
wdzie prze'kroczyć zakaz, lecz napróżno. Pani

Poincare' przerywa; ,,Wszelkie wizyty są za­
bronione'* — 'otrzymuję

'

krótką 'informację:
obyły prezydent republiki odbywa codziennie

rano w towarzystwie pielęgniarki niewielki

spacer po alejaeli parku, poezem pracuje nie­
co nad swemr pamiętnikami, noszącemi tytuł:
,,Na służbie F ra n c ji"; po obiedzie odpoczywa
i poświęca kilk a godzin lekturze i rozm yśla­
niom... ,, w chwili odjazdu.-— pisze redaktor

,,Petit Parisie::" ~ ęlssa, panująca nad drze­
wami parku, wydaje się bardziej ciężka, głę­
boka, nieomal bolesna, gdyż kryje w sobie poza
troskami bieżącej chwili niepokój niepewnej
przyszłoś^' F ra n ęjiU

Złośliwi; bankrut
6ło*B Brasu łondiiiifk'ei

Prasa londyńska również 'obszernie futor*

muje o wystąpieniu Bnueninga, zaopatrując
swoje sprawozdania w tytuły, jak np. Dzień*

n ik ,,PeopJe11 - ,,Sensacyjna deklaracja kant

clerza B rue ningą ,.Refęree" — ,,Bomba Nie*

miec dla ich wierzycieli; — ,,News o f the

World1': Niebezpieczeństwo storpedowaniu
konferencji, l'ozańskiej", ,,Sunday Diąpafh" —

,,Nowy kryzys, wywołany żądaniem Niemiec

Konferencja w niebezpieczeństwie11 ,,Sunday
Times" — .,Deklaracja.Brueningą która może

podważyć konferencję lozańską11; ,,Observer''
— Stanowisko Niemiec wobec konferencji iw

Lozannie" .

Naogól jednak prasa powstrzymuje 'c'­
od głębszych komentarzy, nic znając, sta-no -

ska rządu brytyiskiego. który nk.rasie zacho­
wuje rezerwę. Przebija jednak obawa p ra s y

o losy konferencji lozańskiej czas o stano*

wisfco jakie, wobec Niemloc- zajmie INaocjft.
Pras* podk'eśk również, żc eajwcżrdejfóa

rzeczą wobe- wystąpieuia LLueniug;: będzie
stanowisko wiernydcii Niemiec, wobec Aha*

isćrc'
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fiasnaca gwiazdaArptydcso Brianda mieszaaAcdww^Mscc
Ostatnie ogniwa w laAcuciisi Marierg polHgcinej

Usunięcie się ministra Rrianda z widowni

łyeia politycznego jest epilogiem dymisji, roz-

Mowj już od szeregu miesięcy ,,na raty'1.
Faktyczny bowiem upadek Brianda nastąpił
jeazcze przed 9 miesiącami. W pierwszych
dniach marca ub. r . toczyła się we francuskim

senacie wielka debata na temat polityki zagra­
nicznej i wówczas to Franklin-Boiiillan z w ró cił

uwagę ministra spraw zagranicznych na możli-

Aristide Briand

wole wszczęcia przez Niemcy kampanji za re­
wizją traktatów i n a g ro źn e widmo Anschlussu.

Briand, broniąc się, odparł wówczas z pogodną
niefrasobliwością: ,NARZUCACIE MI ŚLE­
POT?, GROZICIE, ŻE LADA CHWILA AN-

SCHLUSS S I? DOKONA! To w ezem da­
wniej można było się dopatrywać niebezpie­
czeństwa wojny, zwolna zmalało, ścicniowało

się i choć nie znikło jeszcze zupełnie, nie ma

już jednak charakteru ostrego. Sytuacja popra­
wiła się znacznie!"

W trzy tygodnie po tem oficjalnem oświad­
czeniu francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych padła jak grom z jasnego nieba BOMBA

ANSCHLUSSOWA.

Z tą chwilą karjerę polityczną Brianda

można uważać za skończoną.

Wybory na Prezydenta Republiki w dniu
13 maja przyniosły mu dalszą klęskę. Piękne
hasła pacyfistyczne, głoszone p r z e z niego a ca­
łym entuzjazmem, rozpoczęły się w fantas­
magorii Paneuropy, a krew płynąea w Man­
dżurii mimo nawoływać Brianda w Genewie

są dalszemi ogniwami w tym łańcuchu niepo­
wodzeń, który b. minister spraw zagranicz­
nych Francji ciągnie za sobą, usuwając się z

życia politycznego.

,,Berliner Tageblatt", omawiając fakt poda­
nia się Brianda do dymisji, nie wierzy, by jego
ustąpienie było definitywne. ,,Jeszcze za wcze­
śnie — pisze pismo, — by wydawać Sądo dzia­
łalności politycznej Brianda. Na szczęście jest
to jeszcze niepotrzebne. M ożna mieć nadzieję,
że po krótkiem wytchnieniu Briand dalej pro­
wadzić będzie swoje dzieło. Naród francuski

nie zrezygnuje z współpracy z człowiekiem,
który sławę Francji na nowo ugruntował w

świecie i rozświetlił blaskiem pokoju. Gdyby
rządowi francuskiemu zabrakło w najbliższych
miesiącach rady Brianda, naród francuski od

czułby niebawem, co stracił. Byłoby nieszczę­
ściem dla Francji, gdyby Briand teraz defini­
tywnie i ostatecznie ustąpił".

Tyle ,,Berliner Tageblatt". Sapienti sat...

BRIAND W ANEGDOTACH.

O Briandzie- kursuje obecnie, w związku z

jego ustąpieniem, mnóstwo anegdot. ,,Vblki-
selier Beobachtor" przytaczał np. w yjątki z

mocno niepochlebnej dla Brianda książki A.

Pćrspicaee'a, który m. in. pisze: ,,Ignorancja
Brianda jest wprost niewiarogodna. W -czasie

rokowąń pokojowych ZDARZYŁO MU SIĘ
SZUKAĆ UKRAINY GDZIEŚ W AZJI, a gdy
podczas francuskiego konfliktu kościelneg'o
omawiało się niejednokrotnie sobór Trydencki
(Conćile do Trenie), Briand sądził, żc to mowa

ó jakiemś zgromadzeniu trzydziestu (trente) i

prosił, by mu podano nazwiska przynajmniej
najwybitniejszych uczestników tego zgroma­
dzenia! Briand nigdy nie czyta książek. Bi -

bljoteka jego składa się. jak zauważyli ironicz­
nio .niektórzy ,,uąjseiyleczuiejai" przyjaciele,
z pudełek od wypalonych cygar..."

Z innych anegdot krążą i takie: Pewnego
razu w grupie parlamentarzystów, w kuluarach

Iżby Deputowanych, roz'mawiano o drożyźnie.
Briand stał obok i z roztargnieniem przysłuchi­
wał sio rozmowie. Narzekano: ,,Mięso drogie...
Jarzyny ńa-wfsgę. złota... będziemy chyba jedli
koty"... -

- Kotyf Bj'ć może, — wtrąci! Briand. —

Co do mnie, jem wszystko ... z wyjątkiem po­
trawki z tygrysa...

Inna znów anegdota opowiada następujące
wesoło zdarzenie : Było to przed zebraniem się
gabinetu Pain!eve'go w 1925 r. W drzwiach

spotkał się Briand z Caillaus, który nienawi­
dził go serdecznie.

Moi drodzy rzekł Painieve, — po­
gódźcie się! Dla dobra Republiki! Zapomnij­
cie o pretensjach i podajcie sobie ręce.

Caillaux i Briand istotnie pod'ali sobie dło­
nie i uiściskali sę.

— Życzę ci tsgo, czego ty innie życzysz, —

rzecze Caillaux do Briand'a .

—- Już zaczynasz? —. odparł Briand.

PIONIER BRATERSTWA NARODÓW.

Tyle — mówią anegdoty z przeszłości. Je­
śli jednak chodzi o bieżącą rzeczywistość —

Briand, skołatany chorobą starzec, usuwa się
dziś z widow ni życia politycznego. Nazwisko

jego pozostanie na zawsze związane z ideą pa­
cyfistyczną, której ucieleśnieniem miała być
Paneuropa.

Aczkolwiek dziś idea ta wydaje się więcej
niż kiedy daleką od realizacji, wolno wierzyć,
żo przyjdzie chwila, gdy stanie się ona faktem

realnym, a wówczas nazwisko pioniera pięknej
m y ś l i o braterstwie narodów, Arystydesa
Brianda, otoczone będzie należnym szacunkiem

i wdzięczną pamięcią.

la li aregiiawaitci Gandliiego
Hraraaapcsnffi %mma o godzinie S-ci w mocg

Dziś dopiero w prasie francuskiej można

znaleźć dokładny opis aresztowania Gandhiego.

Była godzina okpło 3-ciej w nocy, gdy pod
dom, w którym mieszka Gandhi, zajechało auto

komisarza policji Wilsona. Wszyscy byli po­
grążeni we śnie. Mahatma też spał. D rzw i

otworzył syn Gandhiego. Po kilku chwilach

z jaw ił się z uśmiechem na ustach sam bosy
apostoł.

Ponieważ był to poniedziałek - dzień mil­
czenia. Mahatma przyjął w milczeniu odczy­
tanie nakazu aresztowania go. Następnie na­
kreślił słów kilka, prosząc o pozostawienie go
w domu przez pół godziny.

Miss Sleed, sekretarka Gandhiego przynio­
sła czaszę z wodą — Gandhi wykonał rytualne
obmywanie i siadł do napisania kilku listów.
Sarno pożegnanie z rodziną miało charakter

dramatyczny.
Żona, synowie, sekretarka i służba płakali

zawodząc nagłos.
— i Zaśpiewajmy, — zawołała raptem pani

Gandhi — zaśpiewajmy ulubiony hymn ma-

hatmy!
W ciszy bombayskiej nocy rozległa się

smutna pieśń. Po skończeniu miss Sleed rzu­
ciła się do ucałowania rąk ,,apostoła".

Pani Gandhi błagała żandarmów o dobre

obchodzenie się z jej mężem i o opiekę nad

nim.
- Niech się pani nic obawia. Opiekę bę­

dzie miał dobrą — rzekł komisarz.

Służba rzuciła się na kolana, całując nogi
mahatmy.

Ostatnim, z którym się Gand'hi pożegnał
był syn Dewadas, który bezustannie szlochał,

powtarzając tylko —1ojciec, ojciec.
Gandhi poszedł za komisarzem, do którego

przed wejściem do samochodu powiedział:
- Proszę powtórzyć rodakom pana, że we

Prowizoryczne obliczenia wyników po*
wszechnego spisu ludności w Polsce wskazują
już na znaczny przyrost ludności w ciągu osia*

tniego lOdeeia. Prawdopodobnie przyrost ten

dosięgnie blisko 4 miljonów osób tak, że liczba

mieszkańców kraju wynieść ma 34 miljony.

Przeszło l milion doi.
dla zakładów Lilpopa

Dnia 8 bm. konsorcjum amerykańskie
,,Steel Corporation" przekazało Bankowi Za.

chodniemu przeszło 1 miljon dolarów, jako
dalszą ratę na poczet tranzakcji zawartej yv
swoim czasie z wymienionem konsorcjum, ą
Zakładami Lilpopa.

Należy zauważyć, że Bank Zachodni, jest
giównym akejonarjuszem Zakładów Lilpopa.

Nfifdrofóze l nailaiisze
miasta w świecie

Międzynarodowy urząd robotniczy w Wa*

szyngtonie opracował z inicjatywy Forda po*
równawczą tabelę kosztów utrzymania w róż*

nych miastach świata. Okazało się, że najdroż*
szem miastem ze wszystkich jest Stockholm,
po niein idzie Berlin, Frankfurt, później Ko*

penhaga, Y ork i Paryż. Do najtańszych miast

należą: Barcelona, Antwerpja, Stambuł, War*

szawa. Do średnio drogich zaliczyć należy:
Marsylję, Helsingfors, Manchester i Rotter*

dam.

mnie niema,dla nich- nienawiści. Ja prowadzę
walkę w imię miłości.

Gandhi zabrał ze sobą trochę bielizny i tro­
chę książek do więzienia, między innemi książ­
kę Mae Donalda, dar autora z jego własno­
ręcznym podpisem.

Nad Gancthim ma pieczę stale żołnierz-hin-

dus, ten sam, który opiekował się nim podczas
jego pierwszego pobytu w więzieniu.

Czerwonyantychryst wwalce zBogiem
naieam beibożnihhw w Moskwie

W starym gmachu klasztornym w M o­
skwie umieszczone zostało Muzeum bez­
bożników, Dawny klasztor, dziś siedziba

propagandy antyreligijnej,
Do muzeum wchodzi się przez bramę

kościelną; w przedsionku kościoła znaj­
duje się kasa, u wejścia do sali stoi straż
i tak jak w panoptikum zaprasza: proszę,

obywatele, wejście jest tutaj..,
Muzeum przeważnie zwiedza młodzież,

Kilku przewodników objaśnia. Głow­
nem zadaniem muzeum jest wylkazać zwie­
dzającym, że Bóg nie istnieje.

Zwiedzanie rozpoczyna się od kolekcji
czaszek. Zgromadzono tu czaszki małp i
człow ieka przedhistorycznego. Czaszki te

M iasfe racGlsaFEtf w Niemczech

O rozmiarach nędzy t klęski bezrobocia w Niemczech świadczą powyższe ryciny. W Tej
gal pod Berlinem powstało miasto nędzarzy, które wywiera wstrząsające wrażenie. W nę

dznych klitkach, zbudowanych z papy, blachy i desek oraz w starych, wysłużonych karoser

juch autobusowych biedni bezrobotni wiodą okropny żywot w najskrajniejszej nędzy.

mają potwierdzić znaną teorję Darwina.

Następnie uderza w oczy kolekcja przed­
miotów kul'tu domowego jakoteż przedmio­
tów z pierwszych początków wierzeń re ­
ligijnych: iigury bożków domowych, noże,
któremi zarzynano ofiary dla bożków, sto­
ły, na których s'kładano ofiary i t. p. D a­
lej znajdują się obrazy, przedstawiające
zwyczaje przodków i prymitywne życie re­
ligijne, Bohaterzy starodawnych mitów

mają być argumentem w walce z nauką
Chrystusa. Znajduje s'ę tu np. reprodukcja
znanego obrazu ,,Składanie do grobu” , a

tuż obok niego ,,Afrodyta u umierającego
Adonisa”, Przewodnik objaśnia: Widzicie,
obywatele, że obie baj'ki są do s'dbie po­
dobne: pierwsza o Adonisie została już da­
wno uznana przez wszystkich za bajkę, a

druga jest tylko powtórzeniem pierwszej” .

TaJkiemi bzdurstwami bolszewicy sączą
jad w dusze młodzieży.

W innej sali siedzi woskowa figura mni­
cha. Siedzi przed stołem i 'przelicza dary
od modlących się.

Nie zapomniano o sektach wyznanio­
wych. W niektórych salach przedstawiają
straszliwe obrzędy i zwyczaje poszczegól­
nych seikt, W innych salach znajdują się
eksponaty machometańskie, żydowskie itd.
Jest tam również literatura drwiąco trak­
tująca o Brytyjskiem Towarzystwie Biblij-
nem.

W pozostałych salach zgromadzony jest
materjał propagandy antyreligijnej, tablice

statystyczne świadczące o wzroście związ­
ku bezbożników, literatura, sztandary, na

których wyszyte są znane, dawno okrzy­
czane hasła, jak reiigja — to opium dla
luduit-d.

Jest to muzeum przerażające w swej
ohydzie; barbarzyńskie i świętokradcze
dzieło bolszewickiego chama, świadectwo

strasznego spustoszenia moralnego i okru­
cieństwa, jaki wydała z s ie b ie czerwona

Moskwa, hańbiąca całą kulturę ludzkości.

Pij mleko gotowane,nie prosto od krowy,
bo zarazek w niem bvwa często' chorobowjt-
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leecpla aa szcifścic
Trzeba czuć sie dobrze w odmętach losu

Znakomity.pisarz francuski, Andre Mau-

roia, w obszernym artykule rozważa warunki,
które mogą zapewnie człowiekowi żyjącemu w

naszych burzliwych i ciężkich c-zasach —

SZCZĘŚCIE, ów rzadki dar bogów. Jako

prawdziwy Franc-uz, realista z natury i uspo­
sobienia, Maurois podaje, jak sam ją określa,
receptę dostępną dla wszystkich, dla każdego
t. zw . człowieka z ulicy. W recepcie swej od­
wołuje się pisarz do rozsądku i zmysłu umiar­
ko'wania, cechującego narody łacińskie.

NIEMASZ SZCZĘŚCIA BEZ ZAPOMNIE­
NIA,

JPierwsze zalecenie - Maurois brzmi tak:

,.Należy unikać zbyt długich rozmyślań nad

przeszłością''. Medytacje nad, przeszłością wy-

dobywają na światło dzienne smutne wspom­
nienia, urazy, przykrości, choroby imagina-
cyjne. Rozrywki. — teatr, powieści, muzyka —

zostały 'wynaleziono właśnie dla odciągnięcia
człowieka od tćgo rodzaju monologów'. N iebez­
pieczną jest rzeczą dłuższe rozmyślanie nad

,poniesioną np. stratę, nad wyrządzonym afron-

'tem, nad wszystkiem, co się stało i na co nie

ma rady. Umysł nasz musi się oderwać co pe­
wien czas od'przeszłości, od wczoraj, musi być
przem yty i oczyszczony od osadu wczorajsze­
go dnia. Niemasz szczęścia bez zapomnienia.

PRÓŻNIAK - K -ANDYDATEM DO NIE­
SZCZĘŚCIA.

Zapomnieć najłatwiej używając najlepsze­
go narkotyku, jakim jest praca. Próżniak jest
zawsze kandydatem do nieszczęścia. ,,N ie w i­
działem nigdy człowieka,- któryby -eię c-zuł nie­
szczęśliwym podczas akcji". W czasie wytężo­
nej, pochłaniającej wszystko akcji, pracy,
człowiek zapomina o sobie, nie myśli o sobie.

Zapomnienie takie mogą dać nietylko prace
w ielkie, doniosłe, ale i zajęcia zwykłe, po­
wszednie, zakrojono na miarę codzienności.

Panem et circenses" -— ełrle'na i rozrywki ła­
'kną! plebs rzymski. Rozrywki są nie mniej po­
trzebne człowiekow'i, jak ehleb. Niesłychany
rozwój kinematografji, jest cechą charaktery­
styczną naszych czasów. Film wyrywa nas z

kręgu zaczarowanego kłopotów i zmartwień,

pozwala n a 'k ilk a godzin zapomnienia o sobie.

,,DZIAŁAĆ".
Drugie zalecenie Maurois brzmi tak : ,,Dzia­

łać*. F ilozof angielski Russel mówi: ,,Z roz­
mów z mymi znajomymi dochodzę do wniosku,
So szczęście jest prawie" niemożliwe w świecie

współczesnym. A le spostrzegam, że idea ta

jest nienaturalna, gdy tylko mówię z mym o-

grodnikiem". O grodnik Russell'a niema czasu

an i sposobności zastanawiać się nad możliwo­
ścią czy niemożliwością szczęścia, albowiem —

prowad'zi on wytężoną i codzienną wojnę z

królikami, niszcząoemi ogród. Wysiłek, który
uważa on za celowy i wyczerpujący narazie

wszystkie jego pomysły, absorbuje ogrodnika,
w ypełnia jego dzień. Ogrodnik działa — zatem

tiiema óżasu na gorzkie:rozmyślania;
NIE WYPATRYWAĆ KATASTROF.

Trzecie zalecenie polega na tem, aby każdy

w ybrał sobie takie środowisko życiowe, które­
go kierunek i wysiłek zgadza się z naszym.
Czwarte zalecenie Maurois brzmi tak: ,,Nie
należy unioszczęśliwiać się. imaginując nadej­
ście katastrof i nieprzewidzianych klęsk".
,,S potkałem w piękny dzień słoneczny w ogro­
dzie Tuiłęryjskim, wśród rozbawionej dziatwy,
posępnego, samotnego człowieka. Przeżuwał

czarne myśli, wyobrażając sobie klęski fina n­
sowe i katastrofy, które przyniesie ze sobą
rok 1932".

Nie należy, twierdzi wreszcie Maurois w

swem ostatniem. piatom zaleceniu, przcm yśli-
waó zadużo o dokonanych przez siebie spra­
wach. Zrobiwszy to, co się uplauowało jak
można najlepiej, należy przyjąć z. obojętnością
krytykę, nie żalić się i nie skarżyć.

,,Człowiek szc-zęśliwy powinien się czuć,
mówi Maurois, dobrze w odmętach Losu, wzo­
rem dobrego pływaka, przebijającego się przez
fale do brzegu".

2Mwirctlisą szgbiroś(ta128Msn ps*lodzie

AJa jeziorze w pobliżu Syrakuse (w stanie New York) odbył się ostatnio pokaz oryginalnych
oan rakietowych, skonstruowanych przez stu-denta amerykańskiego H arry W . Bulla. Młody
konstruktor osiągnął na swych saniach szybkość 12S kim. na godzinę. Sanie te zbudował młody

wynalazca rzekomo kosztem tylko 22 doi. (?)

Nowinki i ankieta
w prasie obcej

Wcarem zamaka s?r ciekawóit
cznielissi a

*

Ankieta w'śród- angielskich cz-ytelników pism
z zapytaniem, w jakim porządku czytają swój
dziennik, dala. następujące rezultaty: Ka pier
wszem miejscu stoją wiadomości, dalej,arty?
kuł w-stępny, część handio\\ą, część sportową
kronikę towarzyską, dział kobiecy.

(,,Morning Post").
104 Anglików, którzy mają więcej niż sto

lat pobierają, specjalną rentę rzą-dową. N a licz

bę tą 91 stanowią ko'bi-ety (,,Daily Mail";
Chiny, po-wiada pewien jappnofilski arty­

kuł w i.Matih", płaciły swój udział członka w

Lidze Narodów ze znaczncni opóźnieniem,
częścio-wa, lub zgo-ła wcale. Teraz te aatnc

Chi-ny domagają' się .od Ligi Narodów skroptp
latn-ego przestrzegania tego właśnie statut'.'

któ-rego same nie przestrze-ga-ły .

* tk

1’ nzc-sj lk i.pocz'towe- z. maszynami' piekielne'
roi, jaki-e kilkudziesięciu w'y-bitny-ch Włochów'

osiadłych w Ameryce 'ot-rzymało od anfyfaszy
stawiskiej organizacji tero-rystyeznej spow-odo
wały, że przesyłki noworoczne pod ich adre*

sami skierowane.wzięła policja pod. obserwa?

cje. Gdy adr-esat wyrażał.obawy o zawartość,

paczki przestrzeli'Wano' ją strzałem -z rc-wol*

w eru, by tak ,,znisz-czyć" mechani-zm zegaro*
wy. bomby.

(,,II Martęlo*', N-ew York)
Amerykański rzeczoznawca finansowy Mac

Fadden opublikował s-wój projekt wyrówna*
nią długó'w wojennych, jakie Aaiglja i .Francja
zaciągnęły w Stasiach. Mac Fadden propónujc
na tośro-dek ,,bardzoprosty". Oba mocarstwu

odstąpią poprostu Stano-m swe posiadł-ości na

Antylach. Nic wię-cej... (,,Journ'al")
Jeszcze w 1927 roku wypito w Niemczech

198.000 flaszek fra-n-cuskie-go szampana; w
' l 928

rok-u tylćo 185.000; 1929 .tylko , 153.000. Kata*

strofalnym. był spadek tej 'pozycji 'w mastęp*
nych latach: w rokiu .1930 wypito w Niemczech

ju-ż tylko 90.000 flaszek francuskiego szampa*
na, zaś w 1931 zaledwie '4ó.000 tj. je-dną czwa-r

tą tego- co- przed czterema laty.
('.Jntrasigeaot'*)

Hopoinla iło(a - dziełem przypadku
Od wtdrownedo górnika do iaiemnicg m a lleM itf

Prawie wszystkie fakty odkrycia kopalń zło­
ta zawdzięczamy przypadkowi., W r. 1857 pe­
w ien ubogi tubylec poszukując zaginionego
muła natrafił przypadkowo na bogatą żyłę zło­
ta w G-'winei; w tym samym kraju i w tej sa­
mej miejscowości czynił przez długi czas da­
remne poszukiwania sir 'Walter Raleigh. Zło­
te pola w Nowej Szkocji zostały odkryte przy­
padkowo przez wędrownego górnika-, który
roztasował się dla spoczynku nad brzegiem
strumienia. Czerpiąc wodę dla ugotowania ka­
wy, zauważył na dnie strumyka, śród żwiru

i kamyków, błyszczące ziarenka złota. W ziął
się gorliwie do dalszych poszukiwań I znalazł

bogate żyły samorodnego żółtego metalu.

Złote żyly w północnej Karolinie zostały
odnalezione przez chłopca, który pewnego ran­
'ka poszedł się kąpać w rzeczce. Brodząc w

płytkiem łożysku natknął się nagle na spory

żółty kamień. Okazało się, iż był to samorodek

złota, ważący zgórą 30 funtów ang.
W Kalifornjijednym z pierwszych odkryw­

ców złota był rolnik James W illiam Marshall,
który spostrzegł nagle przy wykopywaniu ce­
bul, iż zostaje mu na szpadlu żółty, świ-ecący
piasek. Za czasów królowej Anny raportował
już kapitan Shelvocke, iż w Kalifornji znajdu­
je się złoto, a w r. 1815 sygnalizowano obec­
ność dużych grudek złota na wybrzeżu kalifor-

ńijskiem.

Słynne ongi kopalnie złota, w Irlandji, w

Wieklow, odkryte zostały przypadkowo' przy
łowieniu ryb przez pewnego landlorda. Do,i-
rzał on coś żółtego, błyszczącego i 'w piasku
rzecznym. Zajął się wydobywaniem cennego

metalu, ale trzymał to w tajemnicy przed
wszystkimi. Gdy się ożenił, powierzył tajem­
nicę swego bogactwa żonie, żona sądziła, iż

stroi sobie z niej żarty i. zwierzyła się z sekre­
tem swoim znajomym, W ton sposób tajemni­
ca wyszła na jaw, wszyscy okoliczni mieszkań­
cy rzucili się na poszukiwanie złota. W ciągu
dwóch miesię'cy'wydobyto złota z piasku i mu­
łu rzecznego za przeszło 10.000 funtów .

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Pow eM

Przeblatl aafomtowaBa Jes'aEcjgo PSorSicjtai
— Och, doskonale wiem, jak wten

czas przyszłam! — przerwała mu we­
soło. — Po deszczu i błocie. A było
tak ciemno, że zgubiłam drogę i by?
łam w strachu okropnym, że wogóle
do w ięzienia nie trafię, W stosunku
do planu pana Bolucha spóźniłam się
o całe pół godziny, to też myślę, że

inspektor Kedsty powipien się zjaw ić
łada moment. N ie w olno więc panu
mówić tak głośno, ani tak dużo.

— O Boże! — szepnął Kent -

Rzeczywiście, terkocę jak młyn. A le
nie powidziałem naw et setnej części
tego, cobym chciał powiedzieć. O sta

teeznie, mogę z niektórych pytań zre

zygnować, ale inne rzeczy widzieć

muszę. Dlaczego tu jesteśmy? Dla?

czego nie udaliśmy się nad rzekę?
Porwać dobrą łódź i jazda. Noc jak
wymarzona...

— Z a pięć dni sposobność będzie
jeszcze lepsza! — rzeekła Marette, n a

*

nowo zabierając się do osuszania wic

sów, -- Wtenczas, będzie się p a n

TOÓgi 13*32 n-'lfł rzeke. Insnckior ! 9. t

sty trochę nam plany pogmatwał,
przyśpieszając termin odstawienia pa
na do Edmonton, T a piąta noc mia?
!a bvć właśnie noca pańskiej uciecz?
k-i../ .

- .Aty?
— Ja zostanę tutaj.
Pomiłczała chwilkę 1 'dodała Hziw

n ym głosem.
— Zostanę, by zapłacić Kedsty'e?

mu cenę jakiej zażąda za zdarzenia

nocy dzisiejszej!
Kent uczuł w sercu lodowate zi?

mno.

— Na miłość Boską! - krzyknął
- Marette!

Stanęła doń twarzą w twarz.
— Ach. nie dam się przecie skrzy?

wdzić! — rzekła wyzywająco. — Nie
idzie wcale o to, co pan m iał na my?
śli!'Zabiłabym go raczej, nimbym się
dala tknąć. Żału ję wogóle, że powie?
działam panu tak wiele. Z byt wiele.
Ale teraz prószę nie pytać o nic. N ie
wolno 3 iuż!

Drżała. Nigdy jej tak podnieco?
nej nie widział. Czuł też dobrze iż nie

są to puste słowa, że w obronie czci

własnej potrafi walczyć, a nawet w

razie potrzeby — zabić.
— Dobrze nie będę o nic pytał rzekł

swobodnie. — Nie spytam nawet, co

za cenę zażąda inspektor Kedsty, a to

dla tej prostej racji, że nic mu nie za?

płapisz! Jeśli nie odjedziesz w ra z ze

mną, nie ruszę się stąd wogóle. N iech
mnie raczej powieszą. Jeśli mówiłaś

prawdę, pochodzisz z północy. Jadę
na północ, więc zabieram cię ze sobą.
Razem, albo wcale. Sam, nie zrobię
ani kroku.

Odetchnęła głęboko, jakby jej cię?
żar spadł z piersi. Z modrych oczu

pierzchł złowrogi cień; zaświeciły po?
godnie. U sta zacięte gniewem rozchy
liły się \Y uśmiechu. N ie były to prze
prosiny za porywczość, lecz szczera

radość, której bynajmniej nie zamie?
rżała ukrywać.

- Pan jest strasznie m iły! — rze?
kła. — Cieszę się, że pan tak powie?
dział. N ie sądziłam wcale, że to tak

przyjem nie, usłyszeć, że ktoś gotów
jest dla ciebie zawisnąć na szubieni?

cy. Ale jednak pan będzie musiał o?

dejść. A ja będą musiała zostać. Na?
razie nie mam czasu wszystkiego wy?

jaśniać, gdyż inspektor Kedsty zaraz

się zjawi, więc muszę przedtem w y­
suszyć w ło sy i pokazać panu pańską
kryjówkę.

Zaczęła się czesać. W lustrze Kent

zobaczył resztki uśmiechu drżące na

jej wargach.
— N ie zadaję wcale pytań! — za?

strzegł się zgóry. — A le gdybyś wie?

działa, j a k strasznie chciałbym wie?

dzieć, gdzie jest Kedsty. w jaki śpo?
sób Boluch cię odszukał, dlaczego u?
dawałaś przed wszystkimi, że opusz?
czasz Athabaska Landing, poco wró
ciłaś? Przecie, układając włosy, mo'­
głabyś porozmawiać trochę!

— Jeśli chodzi o odszukanie mnie,
— zaczęła Marette — to stary Movie
dowiedział się w jakiś sposób, że tu

mieszkam. Potem, pewnej nocy, gdy
inspektor był na służbie, pan Boluch
sam się zjawił, wlazł do środka przez
otwarte okno i w chwili kiedy miąłem
go właśnie zastrzelić jako włamywa­
cza, powiedział, że pan go; przysyłp.
Wiedziałem zresztą, że pan będzie
żył — to jest że nie umrze pan na ten

anewryzm serca. Kedsty mnie uprze?
dził. G dyby pan Boluch się tą spra?
wą nie zajął, sama miałam panu uła?
twić ucieczkę. Co do inspektora zaś...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Piękna inicfalpwa naucipćielsiwa pomorskiego

Kolo Stowarzyszenia Dyrektorów Szkól

Średnich na Pomorzu, któremu przewo­
dniczy dyr. Dr. Frankiewicz uchwaliło,'
aby w roku szkolnym 1931/32 nastawiono

młodzież szkół średnich na Pomorzu w

dziedzinie wychowawczej na ukochanie
morza i wybrzeża polskiego.

Na apel ten prawie wszystkie szkoły
nadesłały swojeplany, jak zamierzają go
zrealizować. W ten więc sposób wstąpio­
no w dziedzini'e wychowawczej na Pomo­
rzu od rozważań i dyskusji nad sposobem
wychowywania dla Państwa w stadjum
realizacji i czynu.

Z tego czynu wychowawczego zdawali

sobie dokładnie sprawę zebrani na posie­
dzeniu Koła Pomorskiego Dyrektorów,
któr-f odbyło się w sobotę, cłn. 9 b. m . po

południu w sali konferencyjnej Państw.

Gimnazj'um Kla'sycznego w Grudziądzu,
Po obszernej dyskusji ustalono, że: 1) re­
alizacja postulatów wychowawczych do­
tyczących ukochania naszego wybrzeża
spocz'ywać ma na przedmiotach nauczania
i pracy w stowarzyszeniach uczniowskich

danej szkoły, 2) z końcem roku szkolnego
w miarę możności szkoły mają urządzać
wystawy, poświęcone zagadnieniom uko­
chania morza i wybrzeża przez młodzież,
3) w' końcu maja zorganizowany ma być
zlot młodzieży szkół średnich na wybrze­
żu polskiem,4) należy odwołać się do Mi­
nisterstwa W.R,iO.P . celem skierowa­
nia w tym czasie wycieczek młodzieży
szkół średnich na polskie morze. W ty m

nrailzćnia
i zgony

w Polsce 1 imnncSi paHstfwascli
Główny Urząd Statystyczny opracował da*

ne, dotyczące małżeństw; urodzeń i zgonów
w II kwartale ub r. w Polsce oraz w 9*ciu

innych państwach europejskich.
Jak wynika z tej statystyki największą

ilość ,małżeństw, mianowicie 146.290 zawarto

w tym okresie w Niemczech; pod względem
ilości małżeństw Polska znajduje się na pią*.
tem miejscu - 61.933 małżeństwa.

Największą liczbę urodzeń, mianowicie

267.147 wykazują Niemcy, Polska z liczbą
256,755 urodzeń znajduje, się na drugiem
miejscu,

Podobnież największą liczbę zgonów wy*
kazują Niemcy, gdzie w ciągu kwartału zmar*

lo 182.752 osoby; pod względem liczby zgo*
nów Polska znajduje się na 4,tcm miejscu' —

121.319 zgonów. Największy przyrost natu*

ralny posiadała Polska, mianowicie w ciągu
kwartału wyniósł on 135.456 osób; na drugiem
miejscu - W łochy 104.899, na trzeciem

Niem cy 84.395 osób.

celu uproszono p. wizytatora Cwikow-

skiego, by na zjeździć wizytatorów z ra­
mienia Koła Pomorskiego Dyrektorów
poruszył tę sprawę i zainteresował nią
wszystkich pp. wizytatorów, 3) należy od

być ostatnie zebranie dla sprecyzowania
kwestji zlotu młodzieży w dniu 1 lutego
o godz. 1i-tej w sali konferencyjnej w

gimnazjum im. Kopernika w Toruniu i

;wejść w kontakt w tej sprawie z innemi

władzami cywilnemi i wojskowemi,6)na.

leży odstąpić od ogólnej wystawy pomor­
skiej, poświęconej wybrzeżu polskiemu,
ze względu na zbyt. wysokie koszta i krót­
ki czas.

Na tem zakończono obiady. P . prezes
Frankiewicz serdecznie podziękował
wszystkim uczestnikom obrad jak i pp.

wizytatorom Ćwikowśkieniu i Kozanec-

kiemu za przybycie do Grudziądza i żywe
zainteresowanie się tem zagadnieniem.

LiBcigidacgia ,.m esląca
PropagandoSSąslfa**

Wojewódzki Komitet Miesiąca Propaga,
dy Śląska" w Toruniu prosi jeszcze raz wszys'
kie komitety powiatowe i lok'alne ,,Miesiąca
Prop. Śląska" 'or'az instytucje, O 'rganizacje spi*
łecśsae i osoby współdziałające z-'orgaoizowa*
nicm ,,Miesiąca Prop. Śląska" na Pomorzu o

łaskawe przyspieszenie likw idacji akcji zbiór:

kowej i nadesłanie ,sprawozdania z akcji zbiór

kowcj i propagandowej pod adresem Kotnitc*

tu 'Wojewódzkiego w Toruniu, ul. Kopernika
nr. 7. Zebraną ze sprzedaży 'znaczków, z im

prez oraz na karty dekla,racyjne gotówkę nr*

leży przekazać na konto PKO nr. 206229 Okr.

gu Pomorskiego ZOKZ.

Sześć dni w oblicza śnuerci
S ie iiiiiiii ^rnilsdw ocalonych

Wieść o dotarciu drużyny ratowniczej ilo

,,komory śmierci"-'W kopalni Karsten-Centrum,
gdzie sześć długich dni i nocy czternastu gór­
ników , za życia odciętych od świata wałem

węgla i kamieni, czekało iia wyhawicnie.— ra­
dością napełniła cały Śląsk. W niedzielę, o go­
dzinie 8 wieczorem dotarto do zasypanego cho­
'dnika.

Pierwszego wydobyto 25-letniego górnika
Kulpoka, który w dniu ocalenia obchodził swe

urodziny. Następnie wyciągnięto nawpół ży­
wnych, wynędzniałych i wycieńczonych głodem,
grozą śmierci jeszcze sześciu górników.

'Wieść o cudowncm ocaleniu siedmiu'górni­
ków, żywcem odciętych od świata, o uratowa­
niu których wszelkie nadziejo, dawno zaginęły,
lotem błyskawicy rozeszła się po całym Byto­
m iu i okolicach.

Trudno opisać radość matek, żon i dzieci

ocalonych. Przed kopalnią zgromadziły się tłd-

objęcia

Gwałtowny huragan, który 7 stycznia szalał nad zachodnią Europą, wyrządził W stolicy
Anglji liczne szkody. Przy kilku nowych bu dowlach runęły rusztow'ania, które zatarasowa

ly cale ulice.

my ludzi, jedni drugim rzucali się
płacząc z radości.

Władze kopalni po wydobyciu na wierzch

ocalonych, przystąpiły do dalszej akcji ratun­
kowej, która prowadzona jest w tempie nad­
zwyczaj przyspieszonem, bowiem wszystkim
przyświeca nadzieja ocalenia to'warzyszy pra­
cy, którzy zamknięci za życia w grobie, zdawa­
li się być już dawno straconymi dla świata.

Ocalenie siedmiu zasypanych w kopalni
Karstcn-Ccntnnn górników dodało wszystkim
wielkiej otuchy i jest nadzieja, iż i reszta za­
sypanych zos'tanie wydobyta zdrowa i cała. D o ­
dać n ależy, iż z siedmiu wydobytych zaledwie

jeden z górników jest- ranny, irani gaś tylko
straszliwie wycieńczeni.

Los pozostałych siedmiu górników jest nie­
pewny. Po dokładnem zbadaniu przez ratun­
kowe oddziały położenia zasypanych istnieje
sła'ba nadzieja uratowania ich. Z jed n e j bo­
w ie m s tro n y akcja ratunkowa jest nader utru­
dniona, z drugiej zaś drużyny ratownicze opa­
dają z sił, mimo, iż pracują z niebywałem po­
święceniem. Ponadto zachodzi, w ielka obawa,

potwierdzona częściow'o przez szereg faktów ,

iż pozostali jeszcze w podziemiach kopalni
górnicy, zostali zasypani i mogą być lżej lub

ciężej ranni, a w takim wypadku — jeśli się
zważy, iż już przeszło 6 dni przebywają bez

żadnej pomocy, nadzieje na ocalenie tembar-

dziej maleją.

Oryginalna propagasMta
Do Turynu przybyło 'małżeństwo M

liouse, kt'óre o'dbywa podróż propagan%ówij
naokoło świata w starem aucie. Kapitan Wc*

sterhouse p(Stawił sobie za zadanie propago­
wanie idei pacyfistycznych wśród młodzieży.
Wyruszył on wraz z żoną w podróż dziesięć
lat temu z rodzinnego Miami (U. S. A .) ,a

w ciągu swej podróży zwi'edził całą Afrykę.

m

Dr, W ŁODZIMIERZ LEWANDOWSKI,

Pogladg natowskiego na powstanie
wiclMopolsMe

w Świetle aitalizg hasforgcżtaćf
IV.

Według mego zdania jest cechą dla u-

ląysłow'ości Dmowskiego nader charaktery­
styczną, że przechodzi orr do porządku
dziennego nad głównym źródłem ówczesne

go radykalizmu wśród w'ielkopolskiej mło­
dzieży, jakiem stały -sde dlla niej niechyb­
nie przeżycia wielkiej wo'jny światowej.

Wydana przez swych przywódców poli­
tyc z n y ch biernie na łup niemieckiego molo­
cha wojny, poz'bawiona z,e strony tych po­
lityków w najcięższych chwilach wojen­
nych przeżyć wszelkiej opieki moralnej i

materialnej, uległa młodzież wielk-opolska
stopni'owej radytkalizacji w związku z

wstrząsami i chorobami, które toczyły od

dawna organizm pruskiego miilitaryzmu.
Zagadnienie to do tej pory nie jest wo-

góle zbadane a jest ono tem ważniejsze, że

według pobieżnej oceny ówczesnego stanu

rzeczy wyjaśniłoby on-o niejedne wewnę-
trzno-polifyczne zjawiska naszego powsta­
nia. Jeżeli idzie o oba te źródła radykali­
zmu młodzieży poznańskiej, jakicmi -są

wpływ Zarzewia oraz wpływ wojny świato

wej na jej poglądy polityczn'e, nie trudno

określić, które z tych źródeł miało więk­
sze znaczenie.

O ile wpływ Zarzewia tłumaczy zdaje
ćę radykalizm zaledwie wśród części mło­
dzieży, Z'amierzającej wejść do sfer i. zw .

inteli'gencji, to wojna i skutki jej przeżycia
tłumaczą radykalizm reszty młodzieży, ilo­
ściowo ważniejszej, gdyż należącej do sfer

rzemieśl'niczej i robotniczej.
Wreszcie wypada dodać jeszcze jedno,

że cały ten radykalizm w gruncie rzeczy
o-kazał się przecież bardzo powierzchow­
ny. Stąd to główny objaw tego pozornego

radykalizmu, t, j. zanik autorytetu polity­
ków Nacze-lnej Rady Lu-do-wej w chwili de­
cyduj-ącego przewrotu, względnie jak ok-re­
śl-a się to ze strony tychże polityków, t.

zw. ,,ferment społeczny" był, według mego

z-dania, skutkiem raczej p-rzeżyć w-ojennyc-h,
które wyżłobiły, moralna przepaść między
,,żołnierzami a cywil'ami , niż sku'tkiem ró­
ż-nic w poglądach jdeowo-p -olilycznych.

Wreszc'ie parę słów o ostatniej tezie

Dmowskiego. Brzmi ona (str. 414):
,,Paderewski udał się." przedewszystkiem

da Poz-nania. Tam manifestacje na cześć

jego, Komite-tu Narodowego i sprzymie­
rzeńców wyw-ołały czynny protest Niem-

ców: zaczęła, się .wal-ka na ulicach Pozna­
nia, która stała się hasłem d.o powstania
przeciw Niemcom w całem Poznańskiem

O ile z punktu formalnego wytrzymuje
powyższa teza krytykę, o ty-le jest ona 00-

najmniej niedokładną z punktu materialne­
go. Jeżeli bowiem uświadomimy s-obce, że

prawda przestaje niekiedy być prawdą

wskutek niedomówień, to tego rodzaju błąd
niaterjałny kon'staluj-emy i w tym wypadku.

Nie możnaby zaczepić tego poglądu
Dmowskiego, gdyby w innych swych uwa­
gach o powstaniu wielkopołskiem nie czy­
nił aluzji o przygotow-aniach do powstania,
czynionyc'h ,,systematycznie" i .,,planow-o"
p-rze-z towarzyszy partyjnych, Lecz z chwc-

lą, kiedy ostatnia teza Dmowskiego znaj­
duje się w kontekście, sugerującym nie-do­
kładne po-glądy, warto wykazać autor'ow-i

niedomówienia.

BEZ NAKAZU POLITYCZNEGO
RADY LUDOWEJ.

Pewną część powyższej te-zy sko-rygo­
wał, trzeb-a to przyznać lo-jalnie, Marj-an
Sey-da w drugim tomie ,Rolska na prze­
łomie dziejów". Mianowicie przyznał o-n,

żs pows-tanie wy-buchło- ,,bez nakazu poli­
tyczn ego Naczelnej Rady Ludowej".

To też nie będzie chyba błędem, kiedy
uzupełni cpoprawi się poglą-d Dmowskiego
w sposób następują-cy:

,,Bez nakazu po-litycznego ze strony Ko-

misarjatu oraz Naczelnej Ra-dy Ludowej za­
częła się walka na ulicach Poznania, która

wbrew postawie większości Powiatowyc-h,
względnie lokalnych Rad Ludowych, stała

się hasłem do powstania nie w catem, lecz

w większej części Poznańskiego".
Lecz to dopiero jedna część prawdy, o

decydującej chwili przełomu, ujęta z punk­
tu wid-zenia obowiązującego w'ówczas w

Wielkopolsce pols'kiego prawa publicznego.
Druga część tej prawdy, 'niedop-owiedziana
przez Dm-ow-skie,go, dotyczy dynamiki pro­
cesu przeję-cia władzy publicznej prze-z Na­

cze-lną Radę Ludową, a brzmi ona nastą-

pująco:
Rozpoczęte bez nakazu politycznego

walki, podchwycone w Poznaniu przez gru­
pę oficerów - Polaków pod kierownictwem

Mieczysława Palucha, a na prowincji przez

przygodnych do-wódców powstań-czych,*
st-worzyły taką sytuację polityczno-wojsk-o­
wą, że Naczelna Rada Ludowa w Poznaniu

i P-owiatowe Rady Ludow'e na p-rowincji
zostały moralnie zmuszone do przejęcia
władzy publicznej od obcych nam władz

państwowych,
Wp-rawdzie Mieczysław' Paluch w ów­

czesny-ch stosunkach wewnętrzne - poi ty­
cznych musiał ponieść klęskę, gdyż obóz

jego był ilościowo i jakościowo za słaby
dla opanowania sytuacji pod względem po­
litycznym, niemniej jednak ta jego klęska,
polityczna była pod względem moralnym
zwycięstwem.

I chociaż tak samo, jak !,aiuch w Po­
znan-iu, również większ-ość przywódców po

wstańczych nie sprostała sytuacji na pro-

wŁEcji i oddała się dobrowolnie pod wła­
d-zę Rad Ludowych, to prze-cież nie wszyst­
kie Rady Ludowe na iprówincj. sprostały
moralnie zadaniom przewro.u narodowego,
Przeciwnie za przykładem Na-czelnej Rady
Ludowej .jej Komisarjatu w Poznaniu opa­
nowane lękiem p-rzed odpowiedzialnością,
w przygniatającej większości poz-woliły 0-

ne wydrzeć sobie inicjatywę przez przygo­
dnyc-h p-rzywódców, których przew-rót ten

wysunął z łona lu-du wielko-pols-kiego' po

większej części po raz pierwszy na arem,

dziejów . (Dokończenie nastąpi).
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Wzmożenie iirafowe i prodMfccii
ficmicilnlczci

m oią isa celo osiolnie ogranijicżchia przpwozowe
Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 21

grudnia 1931 roku w sprawie zakazu przywozu

niektórych towarów, wywrze ponad wszelką
wątpliwość swój dobroczynny wpływ ua wzmo­
żenie krajowej produkcji rzemieślniczej albo­
wiem dotyczy ono w poszczególnych pozycjach
prawie wszystkich branż rękodzielniczych a

więc budowlanej, drzewnej, włókienniczej, me­
talowej. spożywczej i skórzanej. W branży bu­
dowlanej mamy zakaz przywozu szyb lustrza­
nych, luster, szkła taflowego o grubości pow'y­
żej 5 mm, naczyń i wyrobów garncarskich,
również polewanych; w branży drzewnej roz­
porządzenie zabrania przywozu wyrobów cie­
sielskich, bednarskich i kołodziejskich zagrun­
towanych, farbowanych lub smołowanych, ob­
robionych klepek, parasoli, parasolek i lasek

z parasolami pokrytych.

Szczególną ochroną .otacza rozporządzenie
branżę włókiennicza. Nie wolno przywozić w

ciągu roku 1932: przędzy z materjalów włók­
nistych. w ełny przędzonej, tkanin bawełnia­
nych surowych i bielonych, tkanin bawełnia­
nych merceryzowanych, barwionych, tkanych
wielobarwnie i drukowanych, tkanin lnianych
i konopnych i z innych materiałów włókni­
stych (obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki

i t. d .), tkanin wełnianych i półwełnianych,
m ąterji i wyrobów dzianych i szmuklcrskich

(sznury, taśmy, trendzie i t. d .), bielizny, nia-

n illi, lnu nowozelandzkiego i innych materja-
łów roślinnych zastępujących len i konopie.

W branży metalowej — zakaz obejmuje:
wyroby z miedzi i innych metali i ze stopu
miedzi, wyroby z drutu miedzianego, przewod­
n ik i elektryczne izolowane, kable elektryczne
obłożone ołowiem, wszelkiego rodzaju wyroby
nożownicze, kosy, sierpy, łopaty, widły, rydle,
motyki, grabie, kilofy i t. cl, narzędzia używa­
ne w rzemiośle, sztukach pięknych i przemy­
śle: pilniki, narzędzia stolarskie, z żelaza, sta­
li i drzewa (heble), świdry, gwintowniki, roz-

wiortniki, piłki do metali.

W branży spożywczej nie wolno przywozić:
wyrobów cukierniczych oraz przetworów z o-

woców i jagód (kakao bez cukru i fosfatyna,
kakaowa, masa w blokach i taflach lub odlana

w innej formie), następnie jelit świeżych, so­
lonych.

Najbardziej aktualne, ze Względu na głębo­
ki kryzys w tej dziedzinie są ograniczenia
przywozowe w zakresie branży skórzanej. Za-

(FiHic tĘ/lfoo
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Dnia 10 stycznia b.r. odbył się tradycyjny
opłatek Oddziału Strzeleckiego ze Stawek w

Rudaku. Ładnie udekorowana sala p. W ilka

zapchliła się bracią strzelecką, ich rodzinami

i zaproszonymi gośćmi. Na uroczystość przy­
byli ro. in. Komendant' Powiatowy por. O.

Wcjdat, Pow. Referent Ośw. p . K . Kruków*

ski oraz przedstawiciele bratnich organizacyj.
Po przemówieniu wstępncm Prezesa O d­

działu ob. Polanowskicgo, grupa małych dzie*

wezynck wygłosiła stosowne deklamacje oraz

wręczyła Komendantowi Powiatowemu opia*
tek.

Po dokonaniu wzruszającego obrzędu łania*

nia się opłatkiem, nastąpiły przemówienia por.

Wojdatta, ob. Ref. K . Krukowskiego, Komen'­
danta miejscowej Straży Ogniowej Kurków*

skiego i in., poezem przy dźwiękach własnej
orkiestry smyczkowej Oddziału Z. S. odśpie*
wano wspólnie kilka pięknych kolcnd*

W niezwykle sympatycznym nastroju przy,,

siąpiono do skromnej wieczerzy, przeplatanej
deklamacjami, przemówieniami i popisami or*

kiestry, przy dźwiękach której niebawem roz­
poczęły się ochocze tańce.

Podkreślić należy z uznaniem, że cała ta

piękna i dobrze zorganizowana uroczystość od*

była się bez alkuholu

kaz obejmuje następujące towary: skóry suro­
we, (suche i solone na sucho, mokre i solone

na mokro) koźle, koźlęce niewyprawione, ba­
ranie wapnowane, baranic (bez wełny) i t. d .;

obuwie skórzane wszelkiego rodzaju wyroby
galanteryjne.

Tak w przybliżeniu przedstawiają się szcze­
góły' zarządzonych na rok 1932 ograniczeń im­

portu w zakresie branż rzemieślniczych. Pe­
wne niejasności w rozporządzeniu, które mo­
głyby7wywołać niewłaściwe interpretacje, usu­
nięte będą w przepisach wykonawczych.

Niezależnie od powyższego Rada Izb Rze­

mieślniczych wystąpi, w najbliższym czasie d'o

właściwych władz z m emorjałami wskazujące-,
m i konieczność dalszego uwzględnienia intere­
sów poszczególnych zawodów rzemieślniczych,
jak zegarmistrzowstwo,-szmnklerstwo i. t . d.

Z powyżej wymienionych, objętych zaka­
zem przywozu przedmiotów, mogą być za ze­
zwoleniem Ministra Przemysłu i Handlu w ka­
żdym poszczególnym wypadku sprowadzano te

surowce, półf'abrykaty oraz gotowe towary,
których konieczność dla celów produkcyjnych
strona zainteresowana uzasadni merytorycz­
nie.

Zmierzch) Sironniciwa Ludowego
w powiecie bgii^oshlni

W tych dniach odbył się w Koconowie

zjazd powiatowy Stron. Ludowego, w którym
wziął również udział pcs. Mikołajczyk z Po­
z na nia.

Przyjazd reprezentanta stronnictwa witoso-

wego obliczony był przypuszczalnie na liczną
frek'wencję okolicznych włościan, tymczasem
ku wielkiemu rozczarowaniu, na salce obrad

zjawiło się niespełna 20 osób. Mimo to doko­
nano wyboru nowego zarządu, do którego we­

szli pp. Kwiatkows'ki zc Srebrnięy i Fabiańczyk
z Mochla. Kim ten ,,zarząd" będzie rządzić
niewiadomo, w każdym razie formie stało się
zadość.

Pos. Mikołajczyk przemawiając w nowej ro­
li obrońcy osadników', rów'nież nie odniósł suk­
cesu, gdyż po krótkiej replice p. Dudzińskiego
z Gościeradza, zebrani opuścili salę, nie cze­
kając na oficjalne zamknięcie ,,zjazdu''.

lanngfai pelsBfic
na' ENmiorzu

W okazałym gmachu ratusza w (Jrudziądzu,
który to gmach wybudowali w latach cd 1617

do 1680 polscy OO Jezuici, znajduje sic dzii

siaj świetnie zachowana sala dawnego rcfek*

iarza Kolegjum OO. Jezuitów, ozdobiona bo;
gatemi rzeźbami, dziełem rąk polskiego Je;
zuity. Dawny refektarz OO. Jezuitów, służy

obecnie jako sala posiedzeń magistratu.

awniinr w i tnn'PHM iW iM im niiu.iWB *iWiMnafjWiiOMMWegngw

Z wiarą w zwycięstwo
wyieżtiifi Pomorzanin reprezentować barwi) Polshi za Oceanem

,.9ztefi" rozmawia z SgośdwsSsirai reprezentantem Torunia sta. Olinntadzie
Polska reprezentacyjna drużyna hokej'a na

lodzie w'yjechała wczoraj z Warszawy przez

Berlin, Paryż do Hawru, skąd okrętem ,,Ue
cleFrance'' udaje się do Ameryki na IX. Igrzy­
ska Olimpijskie.

Z drużyną tą wyjechał również znany bram­
karz hockeyowy Toruńczyk p. Józef Stogowski.
Przed wyjazdem odbj'liśmj' z tym sympatycz-
hym sportowcem rozmowę,

— Czuję się — jako sportowiec - - w peł­
nej formie. W liockeya gram od 6 lat i to od

początku jako bramkarz. Od 4 lat reprezentuję
Polskę w spotkaniach międzynarodowych i już
w 1928 roku ua Olimpiadzie w St. M oritz bro­
niłem bramki w repr. polskiej. Od tego czasu

dużo się nauczyłem, wzorując się na bramka­

rzach szwedzkich i kanadyjskich. — Przed wy­
jazdem z Polski otrzymałem zaproszenie z Pa­
ryża, bym bronił bramki w drużynie rcprez.

Europy w spotkaniu z Kanadą. Z zaszczytnego
tego wyróżnienia będę mógł skorzystać, gdyż
mecz ułożono w dniu, w którym nasza drużyna
będzie w przej.eździe w Paryżu, t, j. 13b. m .

— Co Pan sądzi o form ie naszej reprezen­
tacji i jakie Pan stawia horoskopy?

- Nasza drużyna - - objaśnia z zapałem
p. Stogowski — składa się z samych młodych
graczy, bardzo uzdolnionych i ambitnych i na

tym budujemy naszą wiarę w sukcesy. Graliś-

rnj7 w tym sezonie przeszło 15 meczów i to

wyłącznie z bardzo silnymi przeciwnikami, z

meczu na mecz forma moich kolegów poprawi-

Żałosny epilog wesołe! zabawy
Zam. w Poznaniu niej. Jan Wegner bawiąc

w dniu wczorajszym za interesami w Bydgo*
szczy postanowił umilić sobie szarzyznę dnia

noenem ,,weselem" i to nie tyle rajskiem, ile

Łabarctowein. Znalazłszy sie w jednym z miej*
scowych lokali nocnych, szczodry amator nie*

wymuszonego rozpasania poprosił do stołu pię*
knie i zalotnic uśmiechnięte i równie pociąga*
jąco umalowane córy XI. muzy, fetując je, jak
i przygodnych hulaków kabaretowych alkoho*

lent, owocami i bakaljami. Mógl sobie na to

pozwolić, jako iż moc zarobił grosiwa to też

bezgroszowe ,,ponęty11 kabaretowe leciały —

jak to mówią — na frajera jak muchy na cu*

kier. Zabawa szla raźno, swobodnie, w najlc*
pszej komitywie ku niekłamanemu zadowoleniu

,,pana dziedzica11, który wielce sobie chwalił

iście paryski temperament nadbrdziańskich fi*

Iutek. I wszystko bylobj- w porządeczku, gdy.
by nie małe. ale, mpluęhny dysonans, na jaki
sobie pozwolił nieuchwycony dotychczas nie*

wdzięcznik, wzgl. niewdzięcznica, wyciągając z

kieszonki rozbawionego ,,wujaszka" 1200 zł.

gotówką. Ponieważ Wegner nie hołduje ko*

munizmowi i z tej racji nie mógł się pogo*
dzić z myślą tak bezccrcmonjalnego wydzie*
dziczenia, przeto uda? sie do urzędu śledczego
z prośbą o pomoc i ,,rewindykację" skradzio*

nych pieniędzy. Zaiste łacniej jest odnaleźć

zgubioną na Starym Rynku igłę, niż uniesione

przez m otyle nocne pieniądze - to też weso*

lek poznański według wszelkiego prawdopo*
dobieństwa pożegna się z niemi na zawsze, —

wzbogacony o jedno doświadczenie więcej -

które można zdefiniować przysłowiem: ,,nie
wierz kobiecie - kiej djabłu".

Hs. woroniccfta w zawadzie dla obłąkanych
poddana zasianie

Głośna morderczyni przemysło-wca war*

sz-awskiegp Boya, księżna Zyta KorybukWos
roniecka badana była na zarządzenie władz

(śledczych przez lekarzy Spsychjatrów dr. Los

miewskiego i dr. Bychowaldego, którzy orze*

kii, żc dla wydania ostatecznej opinji ko*

Scisflef vbsr.rwacii

wieczne jest poddanie oskarżonej dłuższej ob*

wrwacji w jednym z zakładów dla umysłowo
chorych. Zgadnie z opinją lekarzy, ks. Zyta
Woroniecka zostanie umieszczona w Twór,
'kuch, na przeciąg 4 tygodni.

raiiolC i cjanlsali
Ludzie zakochani podobni są wielce da

zapałek, bowiem tuk jak one gdy zapłoną
tracą głowy. Przytrafiło się to zam. w Byd*
goszczy przy ul. Gdańskiej 33 letniej Rumli

O., która nie mogąc przeboleć zawodu miłos*

nego postanowiła skończyć z tem życiem, tak

jakby nie było na świecie więcej mężczyzn
godnych jej uczuć i serca.

Ponieważ, jak twierdzą niektórzy now-o*

eześni uczeni, miłość jest chorobą wywołaną
przez specjalne mikroby, przeto zawiedziona

najprawdopodobniej w ataku silnej gorączki
w ychyliła duszkiem sporą ilość cjankali, na

szczęście dość silnie rozcieńczonego.
Dcspcratkę znaleziono '

zupełnie bczprzy*
tomną w ogrodzie przy ul. Chodkiewicza, —

skąd za-wieziono ją pogotowiem do lecznicy
miejskiej. Po przepłukaniu żołądka desperat*
ka odzyskała przytomność i po pew-nym cza*

sie została odstaw'iona do domu. Przypuszczać
należy, że już więcej' mścić się ua swern ży*
ći'u 'za niedoskonałość mężczyzn, nie będzie.

ła się i dziś większość jest w doskonałej kon­
dycji, w obronie mam świetnego Sokołowskie­
go i niewiele mu ustępującego Mansza, jako
rezerwowy jedzie Kowalski z AZŚ-u Warsz.,

jest on jeszcze w słabej formie, ale ma wielką
rutynę i powinien prędko wciągnąć się do po­
ziomu resztj7. W ataku bryluje Krygier i Ski­
biński, szczególnie Krygier na turnieju w K ry­
nicy wykazał pierwszorzędną formę. Reszta

graczy z ataku to Slarchlewezyk, Nowak, Łu-

dwiczak i Materski, wszyscy mł-odzi, twardzi

i ambitni. W tej formie w jakiej jest dziś na­
sza drużyna, powinniśmy zwyciężyć Niemców,

'jest to naszym jedynym celem. Na olimpiadzie
'bowiem z Europy tylko Niemc-y i my będziemy
'walczyć o tytuł mistrza Europy, pozostałe 2

drużyny, z którymi przyjdzie nam walczyć, to

'Kanada i Ameryka są bezwzględnie od na?

'lepsze.
— Jest Fan zadowolony z wyjazdu do

'Ameryki?
— O tak - odpowiada z zachwytem. Sf.o-

gowski. — Cieszę się przedewszystkiem, żc bę­
dę mógł moim rodakom z za Oceanu pokazać,
'jak wysoko sport polski rozwinął się w kraju.

— Kto pokrywa koszta związane r, wy­
prawą?

— Wszystkie koszta pokrywa polski komi­
tet w Ameryce, który urządza nam cały szereg'
gier z drużynami amerykańskimi w ośrodkach

kolonij polskich. Jesteśmy od chwili wyjazdu
z Warszawy gośćmi naszych rodaków amer-y­
kańskich.

Czas upływa. Pozostało zaledwie kilka go­
'dzin do odjazdu, żegnając sympatyc-znego
sportowca składamy mu z głębi serca płynące
życzenia ,,Szczęść Boże! za oceanem".

— Proszę pozdrowić — rzuca nam jeszcze
p. Stogowski —. wszystkich sportowców, a

szczególnie hoCkeystwo mojego macierzystego
klubu TKSZ i zapewnić ich, żc przyszły sezon

poświęcę tylko dla nich.
- S.

. Bfewc

Mur*obifonu przeciwgazowe!
'W drugiej połowic stycznia urządza Pow.

Kotu. L . O . P. F . z świccia 10*cio godzinny
kurs informacyjno

*

gazowy dla urzędników
i pracowników Magistratu, straży pożarnej,
nauczycielstwa, urzędników poczty, harcerzy -

funkcjonariuszy policji. Bliższe szczegóły p/w
dane zostaną później.

Cfiofiaścc
Czyżby to było możliwe? Donoszą nam,

z Zapcenia o wypadku, który tam podobno
raial miejsce przed niedawnym czasem* Otóż

ks. kuratus Fakalski miał wydać młodzieży
zakaz uczęszczania na ćwiczenia PW . Czeka*

my w sprawie tej odpowiedniego wyjaśnienia*
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Środa W eroniki

—1Dyżur nocny aptek do dnia 17 stycznia
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem,
ul. Niedźwiedzia 6, tek 50 i' Apteka pod Ko*

rona, Dworcowa 74, teł. 301.

— Muzeum Miejskie przy 'Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10 do 16, w nic*

dzielę i świę'ta
' od godz. . 1L--14 . . Obecnie w

Muzeum: Wystawa Związku 'Plastyków Po*

morskich.

Teatr Miejski.
Wtorek: Koncert, symfoniczny Józefa Tur?

czyńskiegó, prof. Akademji Muzycznej w War;
szawie. Ceny miejsc zwyczajne.

Środa i czwartek.",,Hrabina Man'ta" operet*
ka w . 3 aktach — Kalmańa.'

Piątek: ,.Noc sylwestrowa'1 (staraniem Ż.
K. P.).

— Premjera ,,Sztuby* w Teatrze Miejskim .

W soboto premjera głośnej sztuki, Kazimierza

Łęczyckiego ,,Szt,uba", ,o' kt'órej prasa na la.

rnach pism toczyła boje . dyskusyjne. Żabie*,
rały 'glos i ,kuratorja szkolne i pedagodzy wy­
rażając. swój pogląd na ciekawe problemy'
śmiało rozw inięte.przez autora. Sztuka 'napi*
sana z talentem, akcja pe'na ruchu,. sceniczna,'
a charakterystyka działający'ch postaci ujęta
:z przedziwnym darem obserwacyjnym, Rćży*:
se.ruje K. Korecki.

Repertuar kin.

Kristal demonstruje wspaniale arcydzie­
ło kinematografji, któregp realizacja .po,chło*
ńęła 2 milj. dolarów, dźwiękowiec'pt. .,Mara*
du" (East of Borneo) W filmie tym poraź
pierwszy został pr'zez, objcktyw ujęty prąwdzi*
wy wybuch wulkanu i poraź pierwszy na ply*
eie utrwalony podziemny, grzmot rozszalałego
żywiołu. W rolach głów nych: Charles Bick*

ford i Rose Hobart. Ponadto wesoła komedja
dźwiękowa i aktualny tygodnik Foxa.

Nowości potężny film polskiej produk­
cji osnuty na tle roku 1906 w Warszawie pt.
,,10 z Pawiaka'1. Główne role w tym filmie

ilustrującym nieustraszone męstwo i' zdecydo*
w-aną odwagę Polaków w walce o niepodle*
głóść, kreują: Węgrzyn, Lubieńska, Sambor*

ski, Brodzisz, Batycka, Dominiak i in.

Wkrótce na ekranie ukaże się potężny
dźwiękowiec ,,L)en*Hur11.

Rewja — wystawia dziś poraź ostatni epo*
kowy film w 12 aktach pt. Królowa niewól*

ników". N'U- scenie reWju w 12 obrazach'1w-

w ykonaniu noważaaogaźowanyęh artystów pod
kierownictwem dyr. T . Wołowskiego pt -

,,Wszystko przez kobiety".
Corso ~ wyświetla świetny podwójny pro*

gram: emocjonujący film pt. ,,Lokomotywa"
z Lon Chaneyern w roli głó.wmej i film pt.
,,Przyjaciel Indian'* z. Tim Mc. Coyein.

Marysieńka - ,,10*ciu z Pawiaka".

Łnlaii.ó
— Wielka wystawa artystycznych robót

ręcznych odbędzie się w dniach od 11 do 14

bm. w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Ja*

gielońskiej. Wystawę organizuje Szkoła Za*

wodowa przy Zw. Fr. Ob. Kobiet z Kołomyj;.
Wstęp bezpłatny.

,,Hajduczek". Na usilną prośbę licz*.

nych prżyjticiół i zwolenników teatru am'ator*

skiego kolejarzy, -' w sobotę dnia 16 i niedzielę
dn. 17 bm. odegrana zostanie.w sali Ogniska
Kolejowego przy ul. Zygmunta' Augusta do*

skonała sztuka w III akiach pt. ,,Ha-jduczek".
Przedstawienie w obsadzie premierowej rozpo*
eżyua się o godz, 19. Bilety w cenie 1,50 zl'.

— KursyP.K.doO.K.Wpiątek,dnia
15 stycznia br. o godz, 17w Świelięy Prży*
sp'osobienia Kobiet do Obrony Kraju ni. Jagieł*
lonska 15T Jp. pawilon centralny, rozpoczną

się Kursy:'gospodarczy, administracyjny i po*,
rńóćrticzy w administracji wojskowej.

Kursy te odbywać się będą. we wtorki i w.

piątki i trwać będą około trzech miesięcy. Po

ukończeniu kursów słuchaczki otrz'ymają za*

świadczenia. Kursy prowadzić będą fachowi

wykładowcy. Informacji udziela Sekretarjat
u!. Jagiełońska 15, II-p . pawilon centralny' \ve

wtorki o godz. 18—19.

'Wpisujcie się Panie, aby stanąć w razie po*
trzeby przygotowane do obrony Państwa.

Instrukcje dla narciarzy. Na zebrania

w.dniu5bm.członkówS.N'. P.T.K.iczłon*

ków*uczestników kursu Narciarskiego uchwa*

lotto ze względu na zmienność klimat'u i opa­
dów śnieżnych w Bydgoszczy i okolicy nastę*
pująco:

1. lekcje odbywać się będą odtąd w razie

dostatecznych opadów śnieżnych (5-.-ć cm)
już bez specjalnego powiadomienia: a) w,nie*
dziele i dnie świąteczne od godz. 10 do 14.

Po obiedżie ok. godz. 14 ew. w restauracji

,,Moyd Bydgoski" parceluje
swoje tereny przy ulicy Toruńskiej

ttzadlia okazja nalnrjcia dobre! parceli
Dowiadujemy się. że znana za*

szczytnie na terenie miasta Bydgo*
szczy spółka akcyjna L loyd Bydgoski
przystępuje w roku bieżącym do par*
celacji części swoich terenów pod*
m iejskich położonych w Kapuściskach
Wielkich przy ul. Toruńskiej.

Kompleks przeznaczony na parce*
lację znajduje się w czworoboku zam*

kniętym ulicami Toruńską, Równą,
Smoleńską i Kielecką.

Odległość terenu parcelacyjnego
od przystanku tramwajowego przy
ul. Toruńskiej wynosi około 2 km., a

od stacji kolejow ej Kapuściska M ałe

przy drodze Fordońskiej około 1 km.

Rozpoczęta parcelacja należy do
t. zw . parcelacji budow lanej, gdyż
parcele przeznacza się pod budowę'
domów mieszkalnych w raz z działka*
mi ogrodowemi.

Wydzielony z terenów Lloydu
Bydgoskieg'o obszar prz eznaczony
pod parcelację, wynosi przeszło
380.000' n r ~ 38 ha, a wielkość śre*
dnia parceli około 1000 nr.

Położenie g ru ntów parcelacyj.nych
w pobliżu poważniejszych warszta*
tów pracy, jakim i są: Kauczuk'*.

,,M ultiplyl\ ,,Kabel Polski*1 i różne

zakłady przemysłowe Lloydu Byd*
goskiego zainteresować powinno jak*
najszersze koła naszego obywatel*
stwa, a w szczególności pracowników
zatrudnionych w tych warsztatach

jak i pracowników kolejowych, tem*

więcej, że parcelacja odbywa się w

odcinku p e ryferji miasta przeznaezo*
nym w planie rozbudowy miasta na

budowę fab ryk łącznie z osiedlami
robotniczemu.

Komunikacja z miastem jest dość
dogodna dzięki stałej i obecnie już
dość częstej kom u nikacji autobuso*
wej pom iędzy Bydgoszczą i Solcem.
T a już obecnie dość dogodna komuni*

kacja autobusowa dozna w medale*

kiej może przyszłości znaczniejszego
polepszenia przez urządzenie stałej
miejscowej okrężnej komunikacji au*

tobusowej, o którą mieszkańcy tych
okolic miasta od dawna się upomina*
ją.

Plany parcelacyjne sa, jak się do*

wiadujemy, przez władze miejskie
zatwierdzone.

Bliższych informacji udziela Za*

( rząd Lloydu Bydgoskiego S. A . w

! Bydgoszczy przy ul. Grodzkiej 17 w

godzinachod9do1iod3do6.

Wnsfrzegalde się przęgodngclt foworziiszn
Przygodne' znajomości, zawierano na ulicy

lub na dworcu.kolejowym, mają czasami, sinutuy
koniec. Przekonał się o tem niej. Mroziński,
h'andlarz' z Koronową, który w przejeździć przez'

Bydgoszcz poznał na dworcu dwóch młodych oso­
bników. 'Usłużni chłopcy wyrazili gotowość to­

warzyszenia mu na dworzec autobusowy, z któ­
rego,m iał wyjechać Mroziński autobusem do Ko­
ronowa.

Po przybyciu na Plac Kośeieleekieh okazało

się, że autobusu jeszcze niema, wobec czego M ro­
ziński postanowił jechać kolejką. Ponieważ nie

znal: Bydgoszczy, przeto znowu skorzystał z usłu­
żności przygodnych towarzyszy, którzy udali się
z nim w kierunku dworca małej kolejki. Roz­

mawiając, doszli w trójkę do ulicy Kordeckiego.
Tu obaj Młodzieńcy, korzystając z ciemności, i

nieobecności w pobliżu'łudzi, rz'ucili, się na Mro-

zińskiegó, przewrócili go na ziemię, zatkali

chustką usta i poczęli przeszukiwać kiesze'nie.

Gdy jednak nie mogli znaleźć..żadnych pieniędzy.J

wyrwali mu z rąk paczki
*

materjałem na ubra­
nie' i zbiegli. Wypadek został zgłoszony przez

Mrozińskiego na posterunek policji. Aparat śled­

czy puszczono w ruch i jeszcze tego samego dnia

wykryto jednego ze sprawców napadu niej. 19-

letniego Wichorowskiego z Bydgoszezy. W czasie

ze'znań przed sędzią śledczym W. przyznał się
tylko do popełnienia kradzieży na szkodę Mro-

zhiskiego, zamilczał jednak o napadzie. Równo­
cześnie wyjaśnił, że skradzione Mrozińskiemu

paczki przechował u niej. Ziembowskicgo (To­
ruńska). Zarówno Wichrowski jak 5 Ziembow-

ski pociągnięci zostali do odpow'iedzialności kar­
nej. Oskarżony Wic-hrOwski twierdził uparcie,
że dokonał tylko kradzieży i to bez jakiegokol­
wiek rózboju. Natomiast Sąd po przesłuchaniu
poszkodowanego, nabrał przekonania, że czyn

Wiehrowskiego jest zw'ykłym rozbojem ulicznym
i dlatego skazał go na trzy lata ciężkiego wię­
zienia.

Rynk'owo' ~ lub' Myśłeneinek (ćwiczenia in*

dywidualne lub wycieczki zbiorowe, b) w dnie

powszednie od godz, 15 do 17. 2) Punkt zbór*

ny ustalono raz. na zawsze: ostatnia budka za

Szkolą Podchorążych, i to w czasie: a) w nie*

dziele i dnie świątecz'ne od godz, 9,30 do 10

puczem nastąpi punktualnie wymarsz., b)w
dnie powszednie od godz. 14 ,30 -15, poczerń

j- ws wymarsz punktualnie. 3) Teren do ćwi*

czeń (ważne dla spóźnionych) na wzgórzach
po stronie lewej od MyśJencińka - - \v kotle

pierwszym przy studni.

Zarząd Sekcji Narciarskiej P. T, K.
- W sprawie wyświetlania obrazów kine­

matograficznych.Jak się dowiadujemy Biuro

Izby I'. 11 . w
'

Bydgoszczy przesłało onegdaj

Związkowi Izb uwagi' do pro-jek'tu -ustdwy, regu­
lującej W sposób jednolity dla całego państwa,
kweśtję wyświetlania filmów. ~~ Wcpinji swo­
je j Binro Izby podniosło konieczność zmiany
przepisu, dot. granicy wieku osób, przed któremi

obrazy inogą być wyświetlanew tym kierunku,

aby ograniczenia wstępu tlo kina ze względu na

treść filmu traktowane były jako wyjątek.
- Z ruchu wydawniczego. Napółkach księ­

garskich ukazał się ,,Polski Kalendarz Astrolo­
giczny'1 na r. 1932, opracowany przez Pr. A .

Prengla z Bydgoszczy. Kalendarz wydany, po­
prawnie, zawiera uk. 100 stron druku i przynosi
szereg ciekawie ujętych artykułów, zarówno dla

znawców tej gałęzi.wiedzy, jak i laików. Cena

egzem.pl. 3 zł.

- Wieczorne kursy rzemieślnicze. Zje*!
dnocżenie Pracowników Rzemieślniczych —

Oddział w Bydgoszczy, zorganizowało w bie.-

żącym roku kursy zawodowe, a mianowicie:

1) kurs dla:elektromonterów, 2) kurs dla ślu*

sarzy maszynowych, 3) kurs księgowości i ko*

respondencji zawodowej wraz z prawoznaw*.
stwćm rz.emieślniczem. Ń a kurs przyjmuje
się kandydatów, posiadających świadectwo

wyzwolenia na czeladnika. Opłata za całko*

w ity półroczny kurs wynosi 15 złotych. —

Kursy rozpoczną się w czwartek, dnia 14 bm.

'o', godz. 8 wieczorem w gmachu publicznej
szkoły dokształcającej zawodowej. Bliższych
wyjaśnień udziela, jak również dalsze zap;sy

kandydatów na kursy przyjmuje sekretarjal
publicznej szkoły dokształcającej zawodowej

ui. Chwytowo 16, codziennie między godz. 8
— 12 przed południem i od 3—7 popoł.

— Walne zgromadzenie Ogniska Zw. N . P.

odbędzie się W czwartek dn. 28 bm. o godz. 17

w auli szkoły wydziałowej męskiej z następu­
jącym porządkiem obrad: 1) Sprawozdanie:
a) prezesa,.b) sekretarza, e) skarbnika, d) ko­
misji rewizyjnej; 2) wybór komisji*matki; 3)
w ybór: a) prezesa, b) członków zarządu; c) ko*

misji kontrolującej; d) sądu honorowego: e)
delegata na zjazd okręgowy; 4) przyjęcie bud*

żetu rocznego; 5) w nioski zarządu i członków

Ogniska. Obecność każdego członka obowiąz*
kowa.

— ZebranieKolaXVB.B.W.R.Wśro­
dę dnia 13 stycznia br, o godz. 18 w lokalu

Rady Okręgowej przy ul. Mostowej 12, I p.

odbędzie się zebranie członków Koła XV. —

0 konieczne przybycie człon'ków uprasza Za*

rząd.
— Zebranie miesięczne X X V Koła BRWR

drobnego kupiectwa i rzemiosła odbędzie się
w środę,dnia 13 bm. w lokaiu ,,Gastronomja"

1 p.tr. ul. Dworcowa 10. Obecność wszystkich
członków konieczna. Zarząd.

— Związek Kawaierzystów Rezerwy i Bro­
ni Jezdnej. W alne zebranie odbędzie się w

piątek, dnia 15 bm. o godz. 18,30 u p. Sikor*

skiego przy ul. Grunwaldzkiej 1. Uprasza się
o, liczne, i punktualne przybycie.

— Zarząd Koła II Z. U . K . w Bydgoszczy
zawiadamia, że plenarne zebranie K oła odbę­
dzie się dnia 13 bm. o godz.' 19,30 w sali pod
Lwem. Przybycie wszystkich członków ko*

nieczne. Pół godziny wcześniej posiedzenie
Zarządu.

Wyborg gniini%c
\V pierwszej połowie marca odbędą się wybo­

ry do rad gminnych w powiatach: bydgoskim,
szubińskim, żnińslum, strzelińskim, chodzieskim,

wągrówieckim, wyrzyskim, czarnkowskim i ino­
w'rocławskim. Czynne prawo wyborów przysłu­
guje każdemu, obywatelowi Państwa Polskiego,
który w dniu wyłożenia do przeglądu spisu wy­
borców ukończył 20 rok iy a i przynajmniej od

roku zamieszkuje w jedn.61 z powyżej podanych
gmin.

I Hzialalsinści
,(ćechiiMzfodzlclslcfcgo

Ruch w interesie złodziejskim jest w dal­
szym ciągu silny. Jest to jedyna ,,branża1*, któ

ra na zastój skarżyć się nie może. Członkowie

cechu złodziejskiego niesłabnącą' okazują ak­
tywność, demonstrując niestety ze szkodą dla

ofiar ,,poglądowych lekcyj" jak to 'psim' swą­
dem i cudzą własnością na powierzchni życia
utrzymać sic; można.

W dniu wczorajszym miały powodzenie
kradzieże z włamaniem. I tak nieznany spraw­
ca zerwawszy kłódkę z drzwi spiżarki, należą­
cej do Czesława Chruśeielewskiego, zam. przy
ui. Nakielskiej 139, wyniósł z niej rower męski
i 6 ctr. węgla wartości 130 zl. W identyczny
sposób inny rycerz wytrycha dostał się do chle

wu Maksymiljana Cwojdzińskiego, zam, przy
ul. Fordońskiej 117, poobkręcał 20 kurom głów*
ki i ,,upolowany" w- ten sposób drób, wartości

60 zł. cichaczem spławił.
Wielce lekkomyśluym i nie przezornym jest

zam. przy ul. Gdańskiej 113 Roman Mianowski,
który ma zwyczaj nie zamykać swego mieszka,
nia, gdy udaje się do sąsiadów'. Na łuksus taki

pozwolić sobie jeszcze można w Szwajparji czy

państwach skandynawskich, jednak nie

w Bydgoszczy, po której włóczą się en masse

reflektanci cudzego mienia. Nieuwagę p. Mia'­
nowskiego wykorzystał przygodny jakiś zło

dzicjaszek, którego otwarte drzw'i mieszkania

zapraszały wprost i zachęcały do kradzieży.
Wszedł tedy do wnętrza, zabrał płaszcz war­
tości 95 zl. i tyle go widąć.

Znaną jest rzeczą, iż na złodzieju czapka
gore. Onegdaj w'ieczorem, jechał ui, Gdańską
pewien rowerzysta, który na widok przypatru­
jącego mu się bacznie posterunkowego, jpk.b.y
piorunem rażony zeskoczył z roweru, MEgKW
porzucił na Janiku i'dalszą część drogi o'dbył
piechotą i to w tempie rekordowo .przyspieszo*
nem. Posterunkowy, nie mogąc nadążyć bie­
gaczowi o olimpijskiej wprost klasie chyżości.
zadowolił się porzuconym rowerem marki

lefeld", pochodzącym napewno z kradzieży.
Pochwały godną jest wścibskość policji, któ,

ra od czasu do czasu penetruje spelunki, meli­
ny i inne bazy operacyjne złodziei. W czas:--.-

niespodziewanej takiej wizyty u znanej miej
scowej paserki niej. M a rji St. policja znalazł i

większą ilość bielizny damskiej, męskiej, stolo

wej, zegarek kieszonkowy i inne przedmiot%
. pochodzące prawdopodobnie z kradzieży. Nie

trzeba dodawać, iż niezarejestrowany ten skład

bielizny policja opieczętow'ała, zabierając ze

sobą ujawmiony w czasie rewizji ,,towar", z któ

rego posiadania paserka nie umiała się W'ytłu­
maczyć. W szystkie powy-żej wspomniane przed
mioty znajdują się w komisarjacie V I P. P.

przy ul. Toruńskiej, gdzie można je w godzi­
nach urzędowych obejrzeć, a to celem rozpoz­
nania.

PSccs bokserski
W ostatnich dniach odbył się w Bydgc*.

szczy mecz bokserski, w którym wzięli udział

zawodnicy z Grudziądza i Bydgoszczy. Mecz

ten wzbudził olbrzymie zainteresow'anie, cze­
go dowodem do ostatniego miejsca zapełniona
sala Resursy Kupieckiej, na środku której
ustawiono najzupełniej odpowiadający wy,

mogon tego sportu ring. Wśród obecnych
znajdował się również dow'ódca 15 dyw. piech.
gen. Thommee w otoczeniu licznych przedsta*
w icieli miejscowego korpusu oficerskiego. --

Przed rozpoczęciem w alk wiceprezes bydgo­
skiego klubu sportowego ,,Polonia" p. Pisarski

wręczył reprezentacji grudziądzkiej wiązankę
kwiatów. Sędziował p. Krakowski z Grudzią-'­
dza .

Zawody rozpoczęła %całka pokazowa mię­
dzy Ziółkowskim i Pucykiewiczem (obaj z

Bydgoszczy) zakończona nierozstrzygniętą.
W walce pierwszej (w-aga papierowa) mistrz

Grudziądza Grochalski zwycięża na punkty
bydgoszczanina Górzyńskiego. W wadze mu­
szej mistrz Grudziądza Kozłowski już w piet*
wszej rundzie bez trudu rozciąga na macie

Walkowskiego (Bydgoszcz) k. o. W następnej
w-alce (waga kogucia) zmierzyli swe siły mistrz

Pomorza Plichta z Grudziądza i Osiński z Byd'­
goszczy. Zwyciężył na punkty Osiński. W

wadze piórkowej mistrz Pomorza Wróblewski

(Grudziądz) dominuje techniką nad swym

przeciwnikiem Borowiczem z Bydgoszczy, któ*

rego zwycięża na punkty. W wadze lekkiej
Dudziak z Grudziądza zwycięża bydgoszcza­
nina Zaw-adzkiego technicznym k. o. Następ­
na walka, (waga półśrednia) między mistrzem

Pomorza Witkowskim (Grudziądz) i Dojasem
z B'ydgoszczy była w-prost pokazowo piękną
i zakończyła się nierozstrzygniętą. Wreszcie

w 'wadze średniej mistrz Pomorza Wezner 7,
Grudziądza odnosi zwycięstwo" technicznym
k. o. nad bydgoszczaninem Millerem, który 'już
w trzeciej rundzie poddaje się.

W punktacji ogólnej reprezentacja, gru­
dziądzka odniosła walne zwycięstwo nad byd*
goską w stosunku 11'

J
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* Wśród strzelców podgórski'"!?, W ub.

tebotę zorganizował żeński i męski Oddział

Związku Strzeleckiego w Podgórzu towarzyską
herbatkęz tańcami w ścbsłym gronie strzelec­
kimw świetlicyw hali balonowej. Przy dźwię­
kach orkiestry mandolinistów bawiono się ocho­
czo do późnej godziny. Sympatyczne strzeiczy-
nie częstowały gości i brać strzelecką skromną
herbatką i ciastem. Atmosfera była nader ser­
deczna, a efekt ślicznie zielenią przybranej
sali dopełniały reszty. Przed rozpoczęciem plą­
sów tanecznych przemawiali cb. prezes Szpi­
ca, p. burmistrz Stamirowski, komendant po­
wiatowy p, por, Woidat, ob. prezeska Szy­
mańska, oraz imieniem redakcji ,;Dnia Pomor­

skiego" i ,,Młodego 'Gryfa" ob. ppor. rez. Cz.

Deutsch, Po zakończeniu herbatki postaaowio-
no częściej podobne imprezy urządzać, by dać

możność spędzenia 'kilku we-sołych i miłych
chwil.

— Kuchnia ludowa przy Komitecie para­
fialnym pomocy bezrobotnym rozpoczyna wy­
dawać obiady dla bie-dnych i bezrobotnych od

wtorku dnia- 12 bm- Sekcja zbiórkowa rozpo­
częta kwestę od poniedziałku w poszczególnych
rejonach miasta. Komitet apeluje do wszyst­
kich obywateli, by kwestującym ułatwiali ora-'

cę i choć najmniejszą ofiarą przyszli- z pomocą
kuchni ludowej.

- Z życia Strzeleckiego. — W życru tutek

szego Oddziału Związku Strzeleckiego nastąpi)
nowy etap pomyślnego rozwoju. Dotąd Od*

dział ten, pracując sumiennie pod kierownic*

twem wzorowego komendanta, ob. Lipigór*
skiego, nie miał oparcia moralnego w społe*
czeństwie, z pośród którego jedynie obywa*
tclka J. Sadowska, jako referentka wychowa-,
nia obywatelskiego, szczerze i ofiarnie współ'­
pracowała z Oddziałem. Z inicjatywy też ob.

Sadowskiej odbyło się w niedzielę zebranie

obywatelskie, na które przybyli z Torunia Ko*

mendant Powiatowy, por. Wojdatt oraz Po*

wiatowy referent Oświatowy, ob. K . Kruków*

ski. Po zagajeniu sprawy przez ob. Sadowską,
ob, Krukowski wygłosił referat o obecnej sy*
tuacji Państwa, o konieczności pracy nad wzmc

żenieni obronności kraju, o znaczeniu Związku
Strzeleckiego i potrzebie poparcia ofiarnych
w ysiłków młodzieży strzeleckiej przez starsze

społeczeństwo, zorganizowane w kolach Przy*
jaciół Strzelca. Po przemówieniu Komendanta

Powiatowego por. Wojdątta i krótkiej dys*
kusji wybrano Zarząd Oddziału w składzie

następującym: prezes — ob. Gajewski, wice*

prezes ob. Pociot, kierownik Szkoły Po*

wsżechnej, sekretarz - ob. Bąbliński, skarbnik

- ob. Nawrocki, ławnicy — ob. Piasecki i Cy*
wiński, Referentka Wych. Obyw. — ob. J. Sa*

dowska. Niezależnie od tego założono również

Koło Przyjaciół Strzelca,. -do którego zapisało
się kilkunastu członków z Panem Wójtem na

czełe. W ten sposób Oddział nasz znalazł-mo­
cne oparc:e W społeczeństwie, którego mu do'­
tąd brakowało.

Po tem zebrąniu nowy Zarząd ..Oddziału,
oraz całe Koto Przyjaciół Strzelca udali, się do

świetlicy, gdzie oczekiwał zgromadzony Od*

dział Strzelecki. Tu oznajmiono strzelcom c.

powstaniu Zarządu i Kola Przyjaciół, poczem
now y prezes Zarządu, p. Gajewsk-i — w

' -rao*

cnych słowach przemówił do młodzieży o zna­
czeniu karności, posłuszeństwa dia władz i na*

leżytego zachowania się Strzelca.

Pow. Ref. Oświatowy ob, Krukowski wy­
głosił przemówienie do Strzelców o.konieczno*

ści harmonijnego kształcenia siebie . tak pod
względem przygotowania wojskowego, wych-.-*
wania fizycznego jak i umysłowego, o znaczę*
niu oświaty', jako skutecznej broni tak w życiu
codziennem jak i na polu w alki oraz zaapelo*
wał do strzelców, aby korzystali z bibljoteki
świetlicowej i aby zapisali się na kurs Oświaty
Pozaszkolnej, jaki', otwiera właśnie w ponie*

Programu rafiftwe
Środa, dn. 13 stycznia 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom. GL Wojsk. Stacji
Męt dla komun, lotn.; 11.45 Przegląd bież.

prasy polskiej; 11,58 Syg-tiał czasu; 12.10 Pły*
ty gramo-fonowe; 13.10 Urz, kam. P IM ; 13.15

Ko'munikat gospodarczy; 14-45 P łyty' gramol.;
15.15 Komunikat harcerski; 15.20 Komunikat

Tow. Kooperatystó-w; 15.25 Skrzynka poczto*
wą. Korespondencję bież. omówi dr. M . Stę*
powski; 15,45 Giełda pień. oraz kom. Centr.

Biura Hydr dla żeglugi i rybaków; 1550 Pły
ty gramof ; ió 15 Kom. Państw. Urzędu Wych.
Piz. i Państwi Zw Sport; 16.20 Kamień mą*
drości", wygi dr H, Palmbąch; 16.40 Płyty;
16.55 Angielśki; 17.10 Odczyt p. t . ,,U wrót

przyszłości", wygt, dr. h', Burdeoki; 17.35 Mu*

zyka czeska w wyk. ork. P. R . pad dyr, J.
'

Ozimińskiego';- 1850 Ro-zmaitości; 19.15 Kom.

rolniczy; 19.30 Wiadomości sportowe; 19.35

Płyty- gramof, R : Toten-berg, skrzypc-e; 19.45

Pras Dz. Radj; 20.00 Feljetan p. t. ,,Czy o*

nera się n-aprawdę przeżyła"? wyg) r-e.d, M .

Gliński; 20.15 Mu-zyka lekka. W yk; Ork. P.

R. pod dyr. St. Nawrota i K. Szerszyńśki (pio
senki). Akom.p prof. L . Urs-tein; 21.35 Kwad,
lite r; M-aciej yWierzbiński ,,Guliwer" ('nowe*
la); 21.50 Koncer-t kamer, w w yk. Warsz.

Kw-artetu Sniyczk. (T skr-z .1 . Kamiński, II

sfcrz. M, Tourscii, altówka1J. Gumowski, wio

loncz. M . Neuteich); 22.35 Dad, do Pras, Dz.

Radi : 22.40 Urz. kom. Państw. Inst. Met. i

kom. policyjny; 23.0.0 Muzyka tan. z dancingu
Georges. O rk. pod kier. Kataszk-a i Kaca*

sińs-kiego.

działek dn. l i bm. ob. kierownik Pociot. Glos

zabrał również ob,. komęndant por. W ojdatt,
zwracając uwagę na doniosłość zadań, jak'e
stoją przed Oddziałem, orąz na konieczność

punktualnego uczęszczania na ćwiczenia.

Na przemówienia te. i apele odpowie*
dział w imieniu Oddziału ob. Komendant Lip;
górski, poczem odśpiewano wspólnie ,,Rotę".

Licytacja przymusowa. Dnia 14 6tycznia o godz. 16
po pot. eprzedany będzie w Gdyni przy ul. Portowej
za gotówkę najwięćej dającemu: jeden samochód oso­
bowy. Zbiór'ka reflektantów przed domem Józefa

Sżejby. Urząd Skarbowy w Gdyni.

Lic ytacja przymusowa. Dnia 14 stycznia o godz.
15 po .poł. sprzedany będzie w. Gdyni przyul. Porto­
wej za gotówkę najwięcej dającemu:jeden samochód
osobowy. Zbiórka refłekiantów n Erąttcisżjca, Miothai
dom p, Patacha, Urząd Skarbowy w Gdyni,

, Masiel
w dobrym stanie, poszukuje
Melzer, Grudziądz ul. Clieb
mińska30, 409

Taksówki, M o -

przez telefon 494 lub
Lipiński fysiążęęą a (otws
w dzień i noc) Grudzią

Point
sprzedam, 9. lokatorów,

12,500. Wiadomt Wielkie

Garbary 3, m. 1. Toruń.

Dnia 10 stycznia o godzinie 13.30 rozstał się, z tym światem po długich cierpieniach,' opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż,
nasz ukochańszy ojciec, szwagier i wuj

JAN MACIASZEK
A d w o k a t i Pierwszy Prezydent miasta Bydgoszczy

W 55 roku życia, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

Bydgoszcz, dnia 10 stycznia 1932 r. Zona, córka, zięć i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. o godz. 14,30 z domu żałoby ul. Gdańska nr. 92. — Nabożeństwo żałobne odbędzie się

w czwartek 14 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Wincentego ą Paulo.

RHpnni

Dnia 10-go stycznia br. zmarł

ADWOKAT

JAN MACIASZEK
b. pierwszy Komisaryczny Prezydent miasta Bydgoszczy

któremu danem było przejęcie miasta we władanie polskie z rąk niemieckich.

Zasługi ś. p. Zmarłego, który swą niezmordowaną i ofiarną pracą stworzył podstawy Wielkiej Bydgoszczy pozostaną w trwałej i wdzięcznej
pamięci.

Magistrat i Rada MiejsKa.

giełdy
Warszawskie wetowania

walutowa.
z dnia 11 I. 1931t.

Tranzskeje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Jolary. SL Zjedn . . 8,90-8,88
DEWIZY.

łelgja . . . . . . . . .
~

jiałogród . r —

lukarcszt .......................................
—

Idańsfe ......... 173,90—173,47
Jołandja ........358.50-357.00

Copenhaga ........

—

jondyn . . . . . . . 30,25— 30,08
4nwy Vork - V.....8,921-8,901
'Iowy V ork telegr. ..... 8,927— 8.907

łaryż ..........3500— 34,91
'raga......,* . %26,41*Z2- 26,35,
'ztokholm ........

-

fżwaiear-ja ........174.00—173,57
Włochy . . , ..................... 45.50-45.28
rle ls in jjfo r s .......................... —

jer! in (wobrotach nieofic.) . . 211,58

Notowania ziemiopłodów -

w Posnaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, Handel

Łunowv

ta100(cg.zdn11I 1931r

Syto nowe suche ..................... 27,20-
Pszenica ..... .... 2 4 .75 -

fęezmień . . . 25.50 -27,00
n zwyez. przemiał . . . 20 50—21,50

Jw ies pastewny ..... 21 65— 22.25
Mąka żytnia . . . . . .

,, ,, 6 5 % ..................... 37,50-38,50
,, pszenna 6 5 % ..................... 35.75— 37,75

Otręby żytnie .......15,75-16,25
pszenne ...... 14.00-15,00

Rzepak
*

. 32,00-33,00
Wvka............................................... -

Peluszka . . . ..............................

~

Ziemniaki fabryczn. 1 kg. . .

—

Ziemn. jadalń. b:ale ..... -

., ,, czerwone . . .

—

żółte.... -

GrochWiktorja....- . 24,00— 28,00
prasowana . . . . ,

Gorczyca . . . . ....

—

Słoma żytnia luźna ....

—
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Kajiirestlsry i najdowcisniejsry pnebćj śwista

Król Bulwarów"
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W. roli głównej, niezrównany GEOŚCES MLTOH. I

OSWIĘKOWI KINO

PAŁACE
Dziś i dni następne!

Najwspanialszy i najweselszy dźwiękowiec czeski

wlast/i mmm
w arcykomedji p. t . . Poel MłSraSeJą**

LICYTACJA.

W'.dniu 4 lutego 1932 o godz. 10 rano w magazynie
kolej owo - celnym na dworcu Toruii - Przedmieście

espa-.zedawa.ne będą za gotówkę, najwięcej dającemu to­
w a ry następujące:

*

Niewykupione w terminie: obrab'iarkę do jmetali
aparat elektryczny, części maszyn i narzędzia, chemi­
kalia, kamienie do ostrzenia, rowery, obuwie, papier
i 4 paczki, z darami amerykańskiemi, - - z' konfiskat:
64 kg tkaniny jedwabnej ż jedwabiu naturalnego. 67

kg wyroby, z szychu (woreczki do 'umieszczania, dro­
bnych ilości cukierków), row ery i. inne dr'obne przed­
m ioty.

Towary niesprzedane w pierwszym terminie sprze­
dawane będą poraź drugi w dniu 18 lutego 1932 r,

Informacyi bliższych udziela: (176
Urząd Skarbowy — Toruń-Przedmieśeie

OGŁOSZENIE. Do tutejszego, re-je-s-tru handlowego
odo-ział b pod Nr. 184 dnia 17 grudnia .1931 wpisano
firm%: Polski Lloyd Spółka Akcyjna Oddział w Gdyni
Siedziba. Spółki jest w Warszawie, miejsce oddziału
w Gdyni. Przedmiotem spółki jest transport. wszelkich
ładunków lądem, i wodą w obrębie Państwa Polskiego
i zagranicą oraz załatwianie wszelkich związanych
tern p-peracyj jak to magazynowanie i finansowanie.

Kapitał zakładowy wynosi. .100.009 zł. podzielony na iC

tys. akcyi. Członkami'zarządu spółki ustandwriono: Ale­
ksandra Lednickiego, Hipolita Gliwica, Stanisława

Meyera, Pawła 'Jelłiftek'a . Georges 'M oriśot'a i Kan­
'ia Demme wszystkich z Warszaw'y, Korespon'dencję
podpisuje, jeden członek zarządu.: Weksle, pełnomoc­
nictwa, umowy, kontrakty; akty hipoteczne i notarial­
ne, oraz żądania zwrotu sum z instytucji kredyt'owych
podpisuje dwóch członków, zarządu. Czeki na rachunek

bieżący podpisuje jeden z członków zarządu upoważ­
niony do tego przez uchwałę zarządu. Do odbierania

z-poczty pieniędzy, przesyłek : dokumentów dostatecz­
n y jest podpis ładnego, z członków zarządu. Dla od­
działu wy Gdyni udzielono prokury Stanisławowi Du­
dzicowi w Warszawie, Wilhelmowi Krenierowi i .Kur­
towi Schlee, obu w Gdyni, z których zawsze dwąj łą­
cznie są upoważnieni do zastępowania oddziału. Statut

zatwierdzo-ny przez M inistrów, Przemysł-u i Handlu o-

r-az Skarbu opub'liko-wany został w nr. 285 Monitora

Polskiego z 31 grudnia 1919. (170
Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. Do tutejsze-go rejestru handlowego
oddział B pod Nr. 177 wpisano dnia 6 list-opada 1931

firmę: ,,Eximport" Spół-ka Akcyjna. Przed-miotem spół­
ki jest prowadzenie handlu surowcami oraz utrzymy­
wanie i. prowadzenie publicznych domów składowych
na mocy specjalne-j koncesji rządowej. Siedzibą s-pół'ki
jest Gdyn:a. Kapitał zakładowy wynosi 230.000 .-zł p-o­
dzielony na 2500 akcyj ma o-kaziciela. Członkami za­
rządu ustanowiono: Maurycego Tempełhofa, D -ra Je­
rzego Roseaiblatta i Borysa Wachsa, wszystkich w Ło­
dzi. Pod-pisywania wszelkiego rodzaju zobowiązań, cze­
ków' weksli, akceptów, indosów i abligów, zleceń do­
tyczących wypłat pieniędzy łub wydania towarów, tu­
dzież i pełno-mocnictw, do zawierania wszelkiego ro­
dzaj-u umów zarówno w formie aktów prywatnych jak
i. notarialnych upoważnie-ni są dw aj członk-owie zatzą-
d-u łącznie jak też jeden członek zarządu łącznie z pro­
kure-n-tem, wz-ględnie dwaj prokurenci. Pokwitowania
7. otrzymania wszelkiego ro-dza-ju kores-pondencji, pie­
nię-dzy, przesyłek towarów, dokumentów i depozytów
oraz plenipotencje dla pracowników spół'ki do otrzy­
mania tego wszystkie-go dla spółki, podpisuje ie-d-en z

członków zarządu łub jeden z prokurentów. Umowę
spółkową zawarto 8 czerwca 1931, Zarząd złożony ż
trzech członków wybiera Walne Zgromadzenie, na prze­
ciąg trzech lat. Corocznie ustępuje % ilości człon-ków

zarządu z początku według losu lub porozumienia, a

t-otem według starszeństwa wyboru. Zarząd zwołuje
Walne Zgromadzenie w miejscu siedziby spółki, w W ar­
szawie lub w Łodzi. Wszelkie ogłoszenia winny być
ogłaszane w M onitorze Polskim, tygod-niku ,,Pokka
Gospodarcza" i dzienniku łódzkim .,Głos Poranny1'. (172

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru stowa­
rzyszeń pod Nr. 31 dnia 15 grudnia 1931 wpi.-" o: Zwią­
zek Fabrykantów i Przemysłowców w Gdyni. Stałttt

sporządzono 31 sierpnia 1931. Dla prawomocności li­
chwa! zarządu wymagana test o-becność przynajmniej
trzech członków zarządu. W szelkie plenipotenc-je i, zo­
bowiązania związku, akty o nabyc-iu zbyciu i obciążę*
n iu ;hipoteezńem nieruchomości pod-pisuje dwóch c-zło-n­
ków zarządu. Koresponde-ncie, akty i dokumenty, któ­
re, nie wkładają na związek żadnych zobowiązań oraz

upoważnienia do odbioru z'pocz-ty pieniędzy i przesy­
łek podpisuje jeden z członków zarządu. Członkami

zarządu ustanowiono: inżyniera Franciszka Skańskiego,
dyrektora Pol-skiego Towarzystwa Kąpieli Monskich
Włodzimierza Pietrass*wicza, dyrektora Stoczni Gdyń­
skiej Włodzimierza Błażejewskiego, prz-emysłowca Bo­
lesława 'Nowackiego i inżyniera Bolesława. Jankow­
skiego, w szystkich z Gdyni, (171

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym
oddział B pod Nr, .182 wpisano firmę: Powszechne To­
warzystwo Elektryczne A. E. G. Spółka z.ograniczo-ną
odpowiedzialnością. Siedzibą spółki jest w Warsza­
w ie, siedziba o-ddziału w Gdyni. Pr-zedmiotem spółki
jest handel przedmiotami i maszy-nami, wehodzącemi
w zakres przemysłu, elektrotec-hnicznego oraz wykona­
nia robót należących do tegoż zakresu przemysł'u. Kar

pitał zakładowy spółki wynosi 20J.0Ó0 zł. Członkami

zarządu us-ta-nowiono: Tadeusza Podkólińskiego z W a r­
szawy i Bernarda Kuntze z Łodzi. Weksle, czeki, zo­
bowiązania, akty-, pełnomocnictwa, wszelkie dokumen­
ty i umowy podpisuje dwóch czł-onków zarządu lub

jeden członek zarządu łączn-ie 'z pro-kurentem. U dzie­
lono prokury dla oddziału w Gdyni Adolfowi Wolf­
ramowi z Gdańska i Ignacemu Noverowi z Gdyni.

Gdynia, dn-ia 9 grudnia 1931 r. (168
Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 12 stycznia 1932 o godz. 12 u spedytora Są­
deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę; mydio, urządzenie składowe, regał do akt, o-

brazy, pokój stołowy, lustro, maszynę do szycia, fotele,
kanapę, biurko. '

jjyg
Chrzanowski, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze stowarzyszeń
pod nr. 30 dnia 26 września 1931 wpisano: Rada 'inte­
resentów Portu w Gdyni, Statut sporządzono dnia 28

października 1930, Członkami zarządu ustanowiono: Na­
poleo-na ( Korzona, Łuc-jana BycAows-kiego, Jupana
Rummeł a, An-drzeja Cienciałę i Romana Hordyńskie-
go, wszystkich z Gdyni.

'

figo

Sąd Grodzki w Gdyni,
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PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 12. 1 . 32, o godz. 12 w po!, sprzedam przy u!

Kujawskiej 13 najwięcej dającemu za natychmiastowa
zapłatą; młócarnię szeroko bijącą.

Klósltowskl, kom. sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 12, 1. 32, o godz, 10 przedpoł

sprzedam p rzy ul. Toruńskiej 306 najwięcej dającemu
za gotówkę; 3000 butelek do piwa,

Balak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 12. 1. 32, o godz. 10 przedpoł,

sprzedam przy ul. Florjana 16 st. nr. najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą; umywalkę, nocny
stolik, 2 wiklinowe fotele, wiklinową kanapę, etażerkę
wiklinową, szafę do rzeczy, łóżko, 1 stolik, ó par rb-
gów od saren, kanapę pluszową, stolik okrągły w ikli­
nowy, stół rozciągany, 2 krzesła, szaię do rzeczy, re-

galik, obraz jadalny, leżankę, dywanik ścienny, umy­
walkę żelazną, pierzynę, poduszkę, ko łdrę, wkładkę
materacową,

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W e w'torek, dnia 12. 1. 32. o godz. 10,30 przedpoł.
sprzedawać będę przy uL Pomorskiej 22-23 stary nr.

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 urzą­
dze nie składowe składające się z 2 stołów - składowych,
3 gabl )tki, 1 regał, 1 przyrząd do papieru.

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy.

; OGŁOSZENIE. W tutejszym re-jestrze handlowym
oddział B pod Nr. 181 wpisano firmę: Po-lska Agencja
Drewna Spółka . z ograniczoną poręką z siedzi'bą w

Gdyni. Przedmiotem Spółki jest dokonywanie p-rze­
ła-du-nku i magazyn-owan-ia drewna na placach wła­
s-nych lub dzierżawionych oraz prze-p-rowadzanie wszel­
kich czynności bez-po-średnio, lu-b pośrednio z przeła­
dunkiem i ekspedycją drewna związanych, jak te-chni­
czne przystosowanie drewna do wymagań handlowych,
wyjednywanie zaświadczeń wywozowych, świadectw

pochodzenia i t. p. Do zadań Spółki, należy również

prowadzenie na zlecenie, na r-żecz 'i na rachunek osób
trzecich wszelkich czynnośc-i zw-iązanych ze sprzedażą
względnie magazynowaniem drewna. K apitał za-kłado­
wy Spółki wynosi 100.000; zł. - Kierownikiem spół'ki
ustanowiono Stanisława. To-ra, byłego dyrektora han­
dlowego Gazow-ni M iejskiej z Warszawy, ul. -Kredyto­
wa nr. 3. Spółka ma jednego lub wię-cej kierowników

W; razie zamianowania jednego tylko kierownika za­
stępuje prawńie spółkę tenże k-ierownik łub dwóch

prokurentów -łącznie, w razie zamianowania większej
liczby kierowników, zastępuje spó'kę nrdmniej 2 kie­
row ników lub jeden kierown-ik łącznie z jednym prok-u­
rentem, w zględnie,dwóch prokurentów łącznie, (167

Umowę spółki zawarto 19 listo-pada 1931 r

Gdynia, dnia 3 grudnia 1931 r.

Sąd Grodzki

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejes-trze handlowym
oddział B pod Nr. 183 wpisano firmę: Gdyńskie To­
warzystwo Ekspedycyjne .,Dowóz" Spółka z o-graniczo­
ną odpowiedzial-nością. Przedmiotem spółki jest eks­
pedyc-ja, składowania, warrantowanie, asekuracja, c-le­
nie i komis. Siedz-ibą spółki jest Gdynia. Kaoitał za­
kładowy wynosi 40.000 złotych. Kier-ownikiem spółki
ustanowiono Aleksandra Koreckiego kupca w Gdańsku,
Umowę s-półkową zawarto 9 września 1931 r.

Gdynia, dnia 11 grudnia 1931 r.

Sad Grodzki.
165)

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomo-ści poło­
żone w Gdyni i w chwili uczynienia wzmian-ki o prze­
targu zapisane w księdze gruntowej Gdyn-ia k. 248 i k.
217 na imię architekta Jana' Mikulskiego w Gdyni i

Mieczysława Kotliriskiego w Gdyn-i jako współwłaści­
cieli do idealnyc-h części zostanie idealna połowa Ja­
na Mikulskie-go, na wniosek zarządcy masy konkurso­
wej dn-ia 8 marca 1932 o godz 10, zaś idealna połowa
Mieczysława Kotljńskiego tegoż samego dnia o godz. 12
w drodze egzekucji wystawione na przetarg w niżej
o-znaczonym Sądzie pokój Nr. 33. Nieru-ch-o-mość Gdy­
nia k. 347 składa się z pa-rceli nr. 597/37 nr. mapy 2
o. obszarze 5 a 07 m2 przy drodze do Chwarzna poło­
żonej zaś nierucho-mość Gdynia k. 248 obeimuje par­
celę nr 167/37 nr. mapy 2 o obszarze 13 a 71 nr.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
Gdynia k. 347 i k. 248 dnia 10 si-er-pnia 1931 i dn.
30. 9. i 5. 10. 1931 r. Niniejszem wzywa się wszyst­
k-i-ch, których prawa w c-hwil'i zap-isania wzmianki o

przetar-gu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu
prze-d wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upra­
wdopo-dobnili, gdy'by wierzyciel im przeczy-ł. W razie
niezastosowania się do powyższego wezwania, prawa
te przy oznaczeniu naj-niższej oferty nie zostaną wcale

uwzględnione a przy rozdz-iale ceny k-upna dopiero po
roszczeniu wierzyciela i inny-ch prawach. (164

Gdynia, dnia 4 stycznia 1932 r.

Sąd Grodzki.
7 K 23/31 i 30/31.

PRZETARG PRZYMUSOWY, Nierucho-mość poło­
żona w Pędzew-ie, składająca się z domu mieszkalnego,
stodoły, chlewa, spichlerza, dwóch do-mów mieszkal­
nych dla służby oraz ogrodów, roli i łąk o łącznym o-b­
szarze 105,32,97 ha. Roczna wartość użytkowa budyn­
ków wynosi 816 rokn, czysty dochód według matry-
kuły p-odą-tku gr. 391,43 talarów i w c-hwil-i uczynienia
wzmianki o prze-targu zap-isana w księdze gruntowej
Pędzewo karta 12 na imię właściciela ziemskiego Jana
Kazimierza Bocheńskiego zos-tanie dn-ia 8 marca 1932
o godz. 11 przed poł. wystawioną na prze-targ w niżej
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7. (175

Toruń, dn-ia 29 grudnia 1931 r.

Sad Grodzki,
5 K 48/30

39

OGŁOSZENIE. W tutej-szym rejestrze s-towarzy­
szeń pód Nr. 38 dnia 30 lipca 1931 wpisano: ,,Bractwo
Strzeleckie, w Gdyni" Gdynia. Statut uchwalono dn-ia
28 lutego 1931. Uchwały zarządu zapadają zwykłą wię­
kszością głosów. W razie równ-o-ści gło-sów r-o-zstr-zyga
głos przewodni-czącego^ Do ważności uchwał potrze­
bna jest obecność zwykłej większości zar-ządu. Człon­
kami zarząd-u ustanowiono^ kupca Walen-te-go^ Bednar­
s-kiego, kupca Stanisława Knołla, rewi-zora ksiąg Józ-e­
fa Kitowskiego, mistrza krawieckiego Franciszka Jó­
zefowicza. kupca Baz-ylego' Łobcckiego, kupca Bruno­
na Czap-pa i kupca Wojciecha Mikołajczyka, w 'szyst­
kich z Gdy-ai- (166

Sąd Grodzka w Gdyni

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 12. 1. 32. o godz. 10 przedpoł.
sprzedawać będę p rzy ul. Sienkiewicza 16 n, nr. naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą; 1 ma­
szynę do szycia ,,Singer", 1 kanapę plusz., ł szafo-
nierkę, 1 zegar,

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy,

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 14 stycznia o godz. 9 w Grębocinie w firmie

,,Cegła" przymusowym przetargiem za gotówkę: 18600
sztuk cegły; o- godz, 10 w Grębocinie u Idzika: umy­
walkę, szlaban; o godz. 10,30 w Grębocinie; centryfu­
gę, obraz, wóz, rower, cykorję, radioaparat, — zbiórka
licytantów przy kuźni; o godz. 11,15 w Brze2inku u

Pagi. Olszewskiego; maszynę do szycia, konia, krowę,
centryfugę, świnię; o godz. 12 w Rogowie u Schwarz-
roka; wóz; o godz. 14 na majątku Gronowo: bryczki,
samochód, sanie; o godz, 16 w Gostkowie ti Liiko w-

skiego: karteilarkę, grabie, wóz. (179
Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12.

LICYTACJA
na polowanie w ftozgartach

na6latna220ha

odbędzie się w sali p. Marywarda w Roz-
gartach, dnia 23. 1. 1932 o godz. 2 po poi.

Warunki u sołtysa w Rozgartach,

Rozgarty, 9, I- 1932 r. 141

( - ) ZeleK, sołtys.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 14 stycznia br. o godzinie 10-tej

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w Go-
czałkach na resztówce: szafy, stoły, krzesła, obrazy,
lustra, kanapy, fotele, łóżka., łyżki, noże, widelce
(srebrne) serwisy, serwety, biurka, zegarek złoty oraz

wiele innych rzeczy gospodarskich.
Dobrzański, kom, sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 14 stycznia 1932 sprzedawać

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotów'kę w Rogoźnie wieś u p. Bogaleckie-
go: 1 świnię, 15 szt. k u r i 7 kaczek; u p. Sinickiego:
jeden obraz. Zbiórka licytantów o godz, 12-tej przed
o-berżą p. Ziętarskiego.

Kowalski, kom, sąd. w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W czwartek, dnia 14 stycznia 1932 o godz, 13-tej

sprzedawać się będzie w Białobłotack na rzecz Kasy
Chorych w Grudziądzu więcej dającemu za gotówkę:
około 200 ctr. mieszanki, 80 ctr, paszy pszennej, około
80 ctr. jęczmienia, 10 ctr, peluszki, 4 cieląt, 2 konie
wyjazdowe, 1 lokomobilę i 50 warchlaków. Zbiórka l i ­
cytantów przed Majątkiem Białobłoty.

Egzekutor.

Licytacja przymusowa. Dnia 14 stycz nia o godz.
9 sprzedane będą w Gdyni p-rzy u-1. Szkolnej za g-o­
tówkę najwięcej dającemu: jedna maszyna do pisania,
jeden barak, dwa konie, jeden wóz do rozwożenia pi­
wa oraz jeden samochód ciężarowy. ^ Zbiórka re flek -

tantów prze-d -prze-d -siębiorstwem Pawia Riegera.
Urząd Skarbowy w Gdyni,

Licytacja przymusowa. Dnia 14 stycznia o godz.
10 rano sprzedane będą w Gdy-ni przy u!, Starowie-; -

skiej za gotówkę najwięce-j da'ą-emu: jedna maszyna
do pisania, jedno biurko, jedna kasa ogniotrwała, jedna
szafa do książek, jedna bieliiniaika oraz 385 butelek
wina. Zbiórka, reflektaatów przed składnicą p. W o­
jnickiego Piotra. Ursąd Skarbowy w Gdyni

Zgubiono
książeczkę wojskową P.K .L -

Grudziądz z roku 1927 na

nazwisko Szczepan Wodar*
czyk którą unieważniam.

40S

Gospodarstwo
225 mórg Niziny Chełmiń­
skie zaraz do sprzedani*.
Zgł. pod N.N . do Adm.
Dnia Bydgoskiego. 843

Hwaintt
kapustę

poieca
Grudziądz, 4*0

ul. Chełmińska 05*

Magle
do bielizny z zapędem ręcz*
nym i motorowym dostarcza
na sp'aty W alter Meschke.
Gdańsk, Langfuhr Brósener--
weg 1.

Karakułowe
palto damskie z skunkso-

wym kołnierzem sprzedam
okazyjnie zaraz. Hotel

,,Trzy Korony" pokój 26
Toruń. 181

Dulu poMt
umeblowany ,z kuch:
raz Jub później do

jęcia. Toruń,
3.1. p.'

A3EP2RTUAR

mmfioHs
W wtorek dnia 12 bm.

o godz. 2o*tej
Can-cwlcat

Dramat dworski w 3 akt.
G. Zapolskiej.

W środę dnia 13 bm.
o godz. 2o-tej
Ća5'ew:ear

Dramat dworski w 3 akt.
G. Zapołskej.

W czwartek dnia 14 bm.
o godz. ao -.tcj
Carewicz

Dramat dworski w 3 akt.
G. Zapołsk'ej

W piątek dnia I 5 bm.

Teatr nieczynny.

W Sobotę dnia 16 bm
0 godz. 20-itei

Premjera

z eiśicltu
komedja. w 3 tktech

G. Middletons
1 S. 01ivier'*.

Komfortowe, nowocześnie urządzone

5 POKOJOWE
MIESZKANIE

położone w najpiękniejszym i najdo­
godniejszym punkcie Torunia do

aWYPiflJĘCIft SS
Adres wsjtaże Administracja ,,Dnia Pomorskiego1'

w Toruniu, ul. Szeroka 11.
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,,Frontem do morza
w inno bgC naczelitem wskazaniem sier ^ospod.

Pomorza
In g konfcrcncfc n p. Woiewpdn Hirliiilisa

Pragnąc się joknajdokładniej zapoznać z

obeonem położeniem przemysłu, handlu i rze

miosk na Pomorzu, p. Wojewoda w dniu 7,
'i i 9 bm. odbył z przedstawicielami zaintere*

sowanych grup gospodarczych konferencje, —

które daty obfity materiał dla ustalenia me*

tod, zmierzających do złagodzenia przeżywa;
tego obecnie przez życie gospodarcze kryzysu

W konferencjach tych wzięli udział najwy
bitnicjsi przedstawiciele pomorskieg'o przemy

siu, handlu i rzemiosła na czele z prezesem Iz

by Przem.sHandl. w G dyni p. N . Korzonem,
prezesem Związku Towarzystw Kupieckich na

Pomorzu p. T . Marchlewskim i prezydentem
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu p. P . Ja*

kubowskim.

Wszystkie trzy konferencje poprzedzone
b y ł y zapewnieniem ze strony p. Wojewody,
że do aktualnych postulatów życia gospodar;
czego na Pomorzu odniesie się z największą
uwagą i wnikliwością oraz wyrażeniem poglą
du, ze omówienie sytuacji w przemyśle, han
dlu i rzemiośle pozwoli wszystkim tym gru;
pom na dokładne i leżące w granicach reah

nych możliwości sformułowanie swych postu
latów. Następnie dyskusja była zapoczątkowa
na referatami wygłoszonymi przez naczelni*

ka wydziału przemysłu i handlu Urzędu Wo*

jewódzkiego, w których tenże w sposób tre*

ściwy przedstaw ił obecne położenie reprezen*
towanyoh na konferencjach grup gospodar*
czy-ch.

PIERWSZA KONFERENCJA POŚWIĘ;
CONA SPRAWOM PRZEMYSŁU POMOR;
SKIEGO odbyła się w dniu 7 bm i poza na*

czelnem hasłem podniesienia pojemności ryn*
ku wewnętrzneg'o , wysunęła jako najaktual*
niejszc zagadnienie kwestję redukcji świad;
czeń socjalnych i ulg przy regulowaniu pow;
stałych z tego tytułu zaległości, dalej kwestję
obniżenia niektórych taryf kolejowych na

przewozy dla przemysłu surowców i opału,
zwłaszcza miału węg'lowego oraz na wywóz
na rynki odleglejsze najważniejszych v.-yro;
bów tego przemysłu; pozatem przedstawicie*
lc przemysłu wskazywali na konieczność

wzmożenia na Pomorzu akcji kredytowej, a

przedewszystkiem na potrzebę stosowania

przęz Bank Polski większego liberalizmu przy

redyskoncie, jako też na celowość powiększę*
nia teryt'orjalnych właściwości oddziałów Ban

ku Gospod. Kraj. w Gdyni oraz na niezbcd*

ność większego udziału Komunalnych Kas Osz

czędności w zaspakajaniu potrzeb przemysłu,
co byłoby możliwe przez nadanie większym
kasom prawa udzielania gwarancyj bankowych
i dokonywania operacyj dewizowych.

~ KUP1ECTWO POMORSKIE, które miało

okazję do poruszenia swoich bolączek pod*
czas konferencji w dniu 8 bm w'skazało prze*
dewszystkiem. na konieczność przywrócenia
handlowi jego rentowności i umożliwienia ka

pitalizacii przez zmianę przepisów o świad;
czeniach socjalnych i redukcji niektórych ob;
ciążeń podatkowych i podwyższenia rabatu od

sprzedaży artykułów skarielizowanych, - a

zwłaszcza cukru i węgła w kiorunku redukcji
tych cen na rynku wewnętrznym, co by z.na*

ćznie zwiększyło konsumcję tych artykułów;
nozatem zdaniem zebranych przedstawicieli
'

upiectwa jednym z najważniejszych warun*

'-ów poprawy w sytuacji handlu jest odpo*
wicdnie nastawienie polityki bankowej w

k ie ru n k u większego niż dotychczas dostoso;
wanta jej do obecnej nader ciężkiej sytuacji
handlu, oraz Zrewido-wanie pod tym samym

kątem widzenia taktyki przy ściąganiu w dro*

dzc przymusowej zaległości z tytułu świad*

czcń pub!iczny ch.

W dniu 9 bm. PRZEDSTAWICIELE RZE

MIOSŁA POMORSKIEGO przedstawili polo;
żenie tego rzemiosła i j ego potrzeby, wska*

żując w pierw'szym rzędzie poza momentami

n a tury ogóLno*gospodarczej, na konieczność

przeciwdziałania nielegalnej konkurencji oraz

udostępnienie rzemiosłu w stopniu większym,
niż to się dzieje obecnie, zamówień rządowych
i komunalnych. Pozatem rzemiosło uważa za

niezbędny warunek poprawy sytuacji, ażeby
regulowanie należności za wykonane prace

było przez czynniki rządowe i sam'orządowe
przyspieszone, aby kwestję normowania cen

artykułów pierwszej potrzeby pozostawiono
wolnej konkurencji, oraz aby zostały wpro*
w'adzone ułatwienia w dziedzinie uzyskania
przez uczni rzemieślniczych świadectw szkol

nych, wymaganych przy egzaminach czeladni*

czych.

P. W ojewoda na zakończenie poszczegól*
nych konferencyj apelował do zebranych, aby
we wszystkich swoich poczynaniach gospodar

czych mieli na oku specjalne obowiązki, ja;
kie ciążą na Pomorzu jako na najbliższym
strażniku Morza i ażeby hasło

,,FRONTEM DO MORZA"

stało się ogólną dewizą, oraz przyrzekł wszyst
kie zgłoszone postulaty dokładnie rozpatrzeć
i po wyeliminowaniu wniosków, których zrea*

lizowanie okaże się niemożliwe bądź to z

punktu widzenia obowiązujących ustaw% bądź
też interesów ogólnych przystąpić do ich rea;

lizowania, przyczem sprawy, należące do za,
kresu działania urzędu wojewódzkiego będą u;

regulowane drogą wewnętrznych zarządzeń,
inne drogą porozumienia się z właściwymi czyn
nikami.

W pierwszym rzędzie rozpatrzone będą de

zyderaty, wchodzące w zakres czynności ban

ków i władz skarbowych i w tym celu w

najbliższym czasie będą zwołane specjalne
konferencje jako dalszy ciąg odbytych narad

z przedstaw'icielami przemysłu, handlu i rzc*

un iosła.

PIWO SKIERNIEWICKIE
TORUŃ

Czerwona Droga 3.
2607

YeSefon 923

Delegat Polski olworzgł debaty
na komfcrencift pras^wci w MopeB%itadze

Kopenhaga, 12. 1. (PAT.) . Wczoraj roz­
poczęły się w gmachu parlamentu duńskiego
obrady konferencji szefów biur prasowych z

udziałem delegatów 34 państw i kilk u między­
narodow'ych órganizacyj prasowych.

Otwarcia obrad dokonał duński minister

spraw zagrań, dr. Munch.

Na prośbę rządu duńskiego jako organiza­

tora konferencji, delegat Polski — naczelnik

wydziału prasowego MSZ. p . Przesmycki, wy­
głosił przemówienie, otwierając debatę nad

sprawą nieścisłych i tendencyjnych wiadomo­
ści, mogących utrudnić utrzymanie pokoju i

dobrych stosunków międzynarodowych. Prze­
mów'ienie to przyjęte zostało żywemi oklas­

kami.

Walne zarządzenie
Nowe pormy orzeasoszcrsla I zwalniania nauczycieli

(o) Warszawa, 12. 1. (Teł. w ł.) . Minister

Wyzu. Rei. i Ośw. Publ. wydał zarządzenie,
normujące zasadę przenoszenia nauczycieli z

jednej szkoły do drugiej, przenoszenia ich w

stan spoczynku i t. d.

Minister polecił kuratorom, aby przenosze­
nia i zwalnianie nauczycieli stosować szczegól­

nie oględnie i po skrupulatnem zbadaniu wszel

kich okolicznrści.

Jednocześnie dow iadujemy się, że pogłoski,
jakie pojawiły się w części prasy, o zmniejsze­
niu liczby lat nauki w szkołach powszechnych
oraz oparciu szkół średnich na 4 czy 5 latach

szkoły powszechnej nie są zgodne z prawdą.

10mlljottow pasażerów i 6 milionów
tonn towarów

przewiozły Icolcie poSslaie w lislonasl%ifc

(o) Warszawa, 12. 1, (teł, wł.) W listo- , Ogółem wywieziono towarów zagranicę
padzie polskie koleje państwowe przewio- przez Gdańsk i Gdynię 109.407 wagonów,
z ły ogółem 10 miljonów pasażerów, jWpływy P. K. P. w listopadzie wynosiły

Towarów przewieziono 6.576.000 ton. j 1.813 milj. złotych.

Posiedzenie
Padli rainislrów

*Warszawa, 12 .1 . (PAT.) . W poniedziałek,
dn. 11 bm. pod przewodnictwem p. premjera
Prystora odbyło się posiedzenie Rady M ini­
strów. Na posiedzeniu tom Rada Ministrów

przedyskutowała i uchwaliła projekt ustawy O

ustroju samorządu, ustroju szkolnictwa, nie­
państwowych szkół, zakładów naukowy'ch i wy­
chowawczych oraz o utworzeniu państwowego
przedsiębiorstwa Polski Monopol Tytuuiowy.

Zliczenia majrszaShów
Scianis I Senatu

eSSa Sas. Bslsfis. RasaaSBarsleisgo
Warszawa, 12. 1. (PAT.) . Z okazji 25-let-

nir.j rocznicy biskupiej p. marszałek Sejmu
świtalski i p. marszałek Senatu Racakiawica

przesłali ua ręoe J. E .ł ks. biskupa Bandur-

skiego depanrae z wyrazami hołdu.

Zadłużenie rolnictwa
i samorządów

lensageimB studSOw spccfaSssnelt
StesBOTispi

(o) Warszawa, 12. 1.(Teł. wł.) . Do­
wiadujemy się, że w najbliższym czasie

przy Prezydjum Rady Ministrów mają
powstać 2 komisje. Jedna z nich ma zba­
dać stan zadłużenia rolnictwa, druga stan

zadłużenia samorządów.

Polslco-stieBnieclca
Sfoiirafercnc'.ia k oleS o w a

(o) Warszawa, 12. 1. (teł. wł.) Dnia 12

bm. rozpocznie się w Altonie konferencja
kolejowa polsko-niemiecka w sprawie roz­
kładu jazdy pociągów' towarow'ych na te­
renie granicznym. Udział w konferencji
wezmą delegaci pogranicznych dyrekcyj
kołejowyh o-raz delegaci niemieckiego mi­
nisterstwa koleb

Tralifal BJOIsKo-brajU"pS*B*i nod*
w-isa*?** w tfor'* w W^rsarawśe

Warszawa 12 1. (PAT) Dnia II stycznia
br. nastąpiło w Warszawie podpisanie trakta;
tu między Rzplitą Polską a Wielką Brytanją,
o wydawanie zbiegłych przestępców.

Pp^niiarz
ŁSgi Narodów

z u ambasadora
l^roeSsc w Warszawsr.

(o) Warszawa, 12. 1, (teł. wł.) Dnia 11

hm, przybył do Warszawy z wizytą pry­
watna do ambasadora francuskiego Laroche

szef sekcj-i Lig; Narodów francuskiego m i­
nisterstw 'a spr, zagr, Massigl?.

Sensacyjny iw rti
w sprawie mordu na osote ecdfki lwowskiego ardiilekta

argonowa siasisie przeii sądem zwgklnm
Głośna w całej Polsce sprawa mordu w

ipodmiejskiej willi architekta lwowskiego Za;

'remby, jakiego dopuściła się, wedle wszelkich

prawdopodobieństw na osobie śp; Elżbiety
iZarembianki, córki właściciela willi. Gorgo*
'nowa początkowo bona w domu Zarembów a

'następnie kochanka ojca zamordowanej —

wchodzi w stadium' smutnego zakończenia.

Wczoraj przedpołudniem zapadła ważna

decyzja: Gorgonowa nie stanie, jak picrwot
nie przypuszczano, przed sądem doraźnym,
lecz przed sądem przysięgłych. Niespodzie;
w any ten zwrot tiómaczy się tcm. żc wśród

krwawych śladów znaleziono również ślady
rąk ojca zamordowanej, Zaremby.

Inż. Zaremba pozostaje nadal w więzić
niu przed sądom nie sianie on jednak jako

oskarżony, a tylko jako świadek, Pogłoski o

aresztowaniu pod zarzutem morderstwa ogro
dnika Kamińskiego są bezpodstawne. Kamili*

s:ki wystąpi jako świadek Zeznania jeg'o są
bardzo obciążające d!a Gorgonowej.

Do'chwili obecnej żaden z adwokatów nie

podjął się obrony Górgonowej. Zostanie jej
prawdopodobnie wyznaczony obrońca z urzę*
du. —

Sprawa jest bardzo niewyraźna. Zbrodnia

bu-dzi w dalszym ciągu niezwykłą sensację.
Świadczy o tem ta-kże fakt, iż jeden z przed*
stawicieli pewnej zagranicznej wytwórni *;1*

rnowcj zwrócił sic do lwowskich literatów, by
na tle tragcdji w willi Zaremby napisali sce*

narju-sz film ow y.

Dzisiaj nic ulega kwestji, że śledztwo pier
watmc poprowadzono w złym kieru-nku. -

wziązku z teim krążą po-głoski o pewnych prze

sunięciach w policji lwowskiej.

Ogłoszenia: wiersz miiim. na stronie 7-lamowei . 0,25 zl
w teksie na pierwszej stronie . 1,50 z'

na drugiej i trzeciej stronie 1zł~ wteksie .

-

, 0.60 z'
Drobne za siowo 15 gr. pierwsze sfowo podwójnie,
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca nadwyżki
W Gdańsku za wiersze mun na stronie 7-łamowej, . , 15 fen

...... . . . 50 fen
Drobne za słowo 5fen, — tytułowe 10 fen

Pizy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisant
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Gótnicki w łoruniu. Bydgoska57
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józei Dobrostański Mostowa 0

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wć Cieszyński,
Gdańsk, Stadtąraben 6

Reaaktor odpowiedz, r.a Gdynie Henryk 'lctplaft, Gdynia, Grabówek

Redaktor oapowiedziatuy na Inoturoctaw, Józei Dąbrowski
Inowrocław ui. Poznańska 65

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz. Józet Stanach Rynek 101X1,
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo: Dzień Pomorski", Dzień Bydgoski," . Gazeta Morsko

,,Dzień Grudziądzki" Dzień Kaszubski",
,,Dzleń Kujawski"

Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A
w 7cuniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach............................ 3e-zł

z o d n o s z e n ie m d o d o m u w T o r u n i u ............................................................. 0 .40 zł
rzec pocztę z odnoszeniem 3.36 z'

n o o p a s k ą ................................................................................................. . . 4 .5 0 z l

w Gdańsku przez pocztę . 2.50 gd przez c h ło p c a .......................2 .30 zi
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł

Wrazie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
jad zie strajki). Administracja nie udpowh-da za niedostarczenie pisma
ł^ -.GGMF.RHIH ,DN!H KUJAWSKIEGO'*miesięczniewadmini-
siracji 2.70 z! ~ na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 li

miesięcznie 3,09 zl


